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Konsul łotewski zamieszany w spisek Kirowa? 
20 tysięcy rubli dla spiskowców i list do Trockiego.—Pogłoski 

o odwołaniu konsula Bissenieksa z Leningradu 
Komisarz sowiecki, Lublin; zastrzelił dwuch funkcjonariuszy G. P. U. 

Paryż, 2 stycznia. 
»Le Peti t Par is ien" donosi z Mos­

kwy, że według wiarygodnych infor-
n } a c y j , konsulem, wymienionym w ak-
c , e oskarżenia w sprawie zabójstwa Ki­
jewa, jest konsul łotewski Bissenleks. 
u.Vplomacle temu zarzucają zdobycie 
°d Nikołajewa wiadomości charakteru 
Politycznego i zgodzenie się na wręcze­
nie Trockiemu listu na temat zamie­
szek terorystycznych w Leningradzie. 
Pozatem konsul ten miał również w rę -
" •yć Nikola jewowi 20 tysięcy rubli t y 
iiileiu subwencji dla grupy spiskow­
ców. 

W związku z tem, pisze dalej dzien­

nik Moskwa zwróc i ła się do Ł o t w y z 
żądaniem odwołania Bissenieksa z do­
tychczasowego stanowiska. Bissenieks 
opuścił wczoraj Leningrad. 

Paryż, 2 stycznia. 
Agencja Havasa donosi z M o s k w y : 

W sprawie pogłosek, rozpowszechnia­
nych przez prasę amerykańską, jakoby 
konsulem, o k tó rym wspominał akt os­
karżenia w sprawie Nhci łajewa, zabój­
cy K i rowa, miał być generalny konsui l 
łotewski w Leningradzie Bissenieks. | 
źródła miarodajne nie zamierzają, ogła-: 
szać żadnych wyjaśnień urzędowych. I 

Według depeszy I1'ivasa. wspom- ' 
niany w tych pogłoskach konsul Bisse­

nieks opuścił onegdaj Leningrad jako 
odwołany przez rząd łotewski , 

# 
Ryga, 2 stycznia. 

Łotewska agencja Telegraficzna po­
daje, że konsul generalny łotewski w 
Leningradzie Bissenieks przebywa obec 
nie na urlopie w Helslngforsie. 

Wiadomość o odwołaniu go z Le­
ningradu nie odpowiada prawdzie. 

Londyn, 2 stycznia. 
„Da i ly Express" donosi o zastrzele­

niu w Kijowie przez komisarza Lublina 
dwu urzędników G. P. U., którzy mieli 
go aresztować. Po dokonaniu tego czy­
nu Lublin zdołał zbiec. Władze sowiec­

kie wyda ł y za nim l isty gończe. 
Dziennik twierdzi poza t e r n i e w 

Moskwie został aresztowany pi . .ewo-
dniczący sowietu moskiewskiego, Smir-
now. 

Ber l in, 2 stycznia. 
Po z l ikwidowaniu „ośrodka lenin-

gradzkiego" opozycji z inowjewowskiej 
i rozstrzelaniu członków tego centrum, 
władze sowieckie usiłują w y k r y ć roz­
gałęzienia tej organizacji na prowincj i . 
Ustalono bowiem, że „ośrodek lenln-
gradzki ' wysy ła ł regularnie swych kur­
ierów na prowincję. To też G. P. U. zaj­
muje się obecnie wyświet leniem celów 
podróży tych kur jerów. 

Porozumienie francusko-
Dziś min. Laval wyjeżdża do Rzymu. — „Spotkanie z Mussolinirn — 
Wydarzeniem o świat o wem znaczeniu".—Radość we Włoszech i Francji 

Londyn, 2 stycznia. \ 
Agencja Routera donosi, że francu-/ 

ski min. spraw zagr. Layal wyjeżdża 
utro o godz. 20 min. 30 do Rzymu. Po­
byt Lavala w Rzymie potrwa 3 dni. 

Rzym, 2 stycznia. 
, Ogłoszony dziś popołudniu komuni-
* a t agencji Stefaniego, donoszący o po-
tanowieniu ministra Layala wyjazdu 

, 0 Rzymu, w y w o ł a ł w tutejszych ko-
ach pol i tycznych wrażenie tem silniej-

r;e> że do ostatniej chwili nie wierzono 
w możliwość dojścia do skutku tej wi-
* ; y t y z początkiem stycznia. Włoskie 
c fynnlkl miarodajne pracowały w ostat 
nich dniach z wielkim wysiłkiem nad 
nsunięcjem trudności, jakie wyłoniły się 
nespodziewanje w ciągu tych kilku dni, 

1 stanęły na drodze urzeczywistnienia 
w ' z y t y . 
. Jeszcze dziś w południe włoskie ko-
, a miarodajne wątp i ły , czy w izy ta w o -
*jO]e dojdzie do skutku przed zapowie­
dzianą podróżą Lavala do Londynu, 
przewlekanie rokowań w y t w o r z y ł o we 
••'oskich kołach miarodajnych nieukry-
w a . n e niezadowolenie. Nastroje włoskie, 

Których ambasador de Chambron 
rad e n r z e d zwołaniem francuskiej 
D r , y ministrów poinformował Paryż, 
„.Chyliły, zdaje się, szalę na rzecz 
"^spieszenia wizyty rzymskiej. 

, v Paryż, 2 stycznia. 
_ w . kołach pol i tycznych Paryża za-

• P C W n ' a j ą , iż decyzia wyjazdu min. La­
yala do Rzymu została przyjęta z zado­
woleniem w całej Europie, gdyż Istotne 
zbliżenie polityczne pomiędzy Francją 
a Włochami stanowi jeden z głównych 

C z ynii ików utrzymania 1 organizacji 
pokój,,. 

Z tego powodu — pisze Havas — 
spotkanie Mussoliniego z min. I.aval'em 
należy uważać za wydarzenie o śwla-
lowem znaczeniu. Dziś przed połud-
n ' em na posiedzeniu rady ministrów 
min. Laval poinformował swoich kolc-
Ków i prezydenta republiki o stanie ro­
kowań francusko - włoskich. Min. La­

yal otrzymał od swoich kolegów carte 
blanche na prowadzenie tych ważnych 
rozmów I na powzięcie decyzji co do 
swego wyjazdu do Rzymu. 

Po zakończeniu posiedzenia rady mi 
nistrów panował już bardzo optymisty­
czny nastrój co do możliwości pomyśl­
nego wyn i ku wymiany poglądów mię­

dzy rządem francuskim i w łosk im. _ 
Paryż, 2 stycznia. 

Decyzja ministra Lavala wyjazdu 
do Rzymu o czwartej wieczorem - - po­
zwala — zdaniem „Le Temps" — przy­
puszczać, że zostało osiągnięte poro­
zumienie co do istotnych l ini j zgodnej 
pol i tyk i Francji i Włoch, jest bowiem 

jasne, że minister Layal, zgodnie z ży­
czeniem rządu francuskiego, przyjął za­
proszenie rządu włoskiego dopiero wte­
dy, gdy została osiągnięta pewność, że 
można będzie zawrzeć porozumienie 
zarówno w kwestiach polityki ogólnej 
jak i w sprawach francusko - włos­
kich. 

Illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Koniec autonomji Katalonii 
Monarchista—generalnym gubernatorem Katalonji . — Owacyjne 

powitanie, wypuszczonego z więzienia, b. premiera Azany 
Barcelona, 2 stycznia. 

(Pat) — Władze miejscowe zostały 
zaskoczone w najwyższym stopniu pole­
ceniem najwyższego trybunału natych­
miastowego zwolnienia z więzienia ex-
premjera Aząny i posła socjalistyczne­
go Bello, oskarżonych o udział w rewo­
lucji październikowej i o znoszenie się 
z przywódcami rewolucj i kataloriskiej. 

Miarą popularności Azany było owa­

cyjne powitanie go przez zgromadzoną I tej nominacji, wchodzi w życie ustawa 
w porcie publiczność w momencie opu-1 zawieszająca autonomję prowincji kata-
szczenia „pływającego więzienia", w któ lońskiej. 
rem przebywał zgórą dwa miesiące. 

Rząd hiszpański zamianował generał 
nym gubernatorem Katalonj i p. Portella 
Valladares, b. gubernatora cyw. miasta 
Barcelony z czasów monarchii i ex mi­
nistra oświaty ostatniego gabinetu przed 
zamachem Primo de Rivery. Z chwilą 

w dniu 6 b.m. — Senat złożył oficjalne życzenia przywódcy 
hit lerowców gdańskich 

Gdańsk, 2 stycznia. 
(PAT) „Danziger Neueste Nachrich-

ten" i „Danziger Volkst imme" powta­
rzają zapowiedź „Gazety Polsk ie j " o 
wizycie prezydenta senatu Greisera w 
Warszawie, która ma nastąpić w dniu 
6 b. m. 

„Danziger Neueste Nachrichten" pu 

sonalna na stanowisku gdańskiego pre­
zydenta Senatu pozostała bez w p ł y w u 
na ukształtowanie się stosunków i po­
kojowej współpracy między Polską a 
W . M. Gdańskiem. 

Gdańsk, 2 stycznia. 
(PAT) Senat z łożył wczorai po raz 

Pak-yź, 2 stycznia. 
Pat) — Z Madrytu donosi.ą: Rząd hisz 

pański postanowił odroczone w dniu 20 
grudnia prace kortezów wznowić w 
dniu 22 stycznia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu rady mi­
nistrów, prezydent Zamora wygłosił dłuż 
sze przemówienie na temat interpretacji 
konstytucji. Dalszy ciąg expose prezy­
denta odbędzie się w czwartek i piątek, 
wobec czego przed upływem dwuch dni 
nie należy oczekiwać wyjaśnienia sytu­
acji politycznej. 

bltkując w związku z tem komentarz pierwszy oficjalne życzenia noworocz-
swego warszawskiego korespondenta, [ ne również i p rzywódcy stronnictwa 
zaznacza, że wizy ta ta uważana jest w i narodowo-socjalistycznego w Gdańsku 
Warszawie jako dowód, że zmiana per- pruskiemu radcy stanu Forsterowi . 

Paryż, 2 stycznia. 
(PAT) Ogłoszono nominację p. I. 

Tannery, dyrektora generalnego Kasy 
Depozytowej na gubernatora Banku 
Francj i Morst ot rzymał ty tu ł honorowe 
go gubernatora tegoż Banku. 

Nowomianowany gubernator Banku 
J f rancuskiego podkreślił całkowitą zgod 
uusć poglądów z ministrem finansów, 
zaznaczając, iż zdecydowany jest stać 
na gruncie parytetu złota i występować 
przeciwko wszelkim zamierzeniom wa­
lutowym, mogącym narazić na szwank 
stałość franka. 
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®rzymi zjazd publiczności na rozprawę o zamordowanie dziecka 
p-k, L i n d b e r g h a . - M a ł e miasteczko Remington nie może pomieścić 

przybyłych. — 7 0 0 dziennikarzy— sprawozdawcami s ą d o w n i 
Nowy Jork, 2 stycznia. ' czny poczet rodaków Brunona Ryszarda **- ~' l w — - u 

Uziś rozpoczął się wielki proces Haupt, Hauptmanna, Niemców z pochodzenia. 
Manna, przypuszczalnego zabójcy małe - iTen właśnie wzgląd nasuwa dziennika-
! .o , : r«dncrga, oskarżonego ponadto o rzom przypuszczenie, iż wybór ławy 
wyindzcnie od lotnika 50.000 doi. przysięgłych powtarzany będzie kilka-

iNa proces przybył olbrzymi zastęp » • • •»mmmm—mmn m i m miii i m nim, n 

krotnie, bowiem zarówno obrona jak i roku na Hauptmann... W tych warun-
prokurator, będą chcieli zdobyć 100 pr. kach do właściwej rozprawy dojdzie nie 
pewność, że przysięgli w sumieniach prędko, 
swoich nie wydali już przed rozpoczą 
ciem się procesu takiego czy innego w y 

dziennikarzy z całych Stanów Zjedno­
czonych, specjalnych wysłanników de­
legowała również wielka prasa angielska 
i hanadyjnha, nie licząc stałych kores­
pondentów wielk ich pism światowych. 

Dzisiejsze nowojorskie dzienniki po­
ranne przepełnione są wiadomościami ze 
Śledztwa i fotografiami bohaterów pro­
cesu. 

Granch sądu, w którym odbywa się 
proces, został dosłownie opleciony spe­
cjalne-?! przewodami telegraficznemi i 
telaiouiczaami, zainstalowanemi przez 
poprrzególne dzienniki amerykańskie. 

Małe, spokojne miasteczko Fleming-
ton uzyskało nowe połączenia telefo­
niczne zc 132 większemi miastami Ame 
r yk i i Kanady. 

Do miasta przybywają wciąż nowe 
t łumy ciekawych, zapełniając wszystkie 
wokie miejsca. Jedyny hotel ik miastecz 
ka jest przepełniony. Przybyl i szukają 
pomieszczenia w prywatnych mieszka­
niach. Mieszkańcy robią doskonałe inte­
resy przy wynajmie pokojów. Wczoraj 
n, p. przybyli, do Flemington dwaj dzień 
nlkarze z Japonji i zawarli z jednym z 
m 1eszkróców umowę najmu, na podsta­
wie której za jeden maleńki pokoik pła 
cić będą dziennie 10 it. szterl. 

Dziennikarzy przybyło już około 700 
oraz mnóstwo ciekawych. Powstał na 
lnicach ogromny chaos w ruchu kołowym 
H o r y przybrał tak wielkie rozmiary, ja 
! jr.H mc.łc Flemington dotychczas nic wi 
d r l r l o . 

Proces trwać będzie k i l ka tygodnia R 
noże nawet miesięcy. Wezwano do nie-

prner^ło 200 świadków, a ponadto za 
jA-rńP obrona jak i prokurator zastrze-

e«b!e powołanie dalszych nowych 
gwlrdkÓw. 

Przed plebiscytem w Zagłębiu Saary 

U g o r y _ przyjazd wojsk szwedzkich do Saarbruecken. U dołu-przemarsz 
wojsk włoskich przez ulice Saarbruecken. 

oooaxx cooooooooooooooc^^ 

fi 

Sensacyjnie zapowiadają się na pro­
cesie zeznania pewnego Amerykanina, 
Burna ,który podczas śledztwa stwier­
dził, że był świadkiem uprowadzenia 
dziecka Lindberga i poinformował jako 
pierwszy, jednego z urzędników konsu­
latu amerykańskiego w Londynie o oso­
bie Hauptmanna, aresztowanego następ­
nie w Ameryce. 

Bum twierdzi, że dziecko Lindberga 
zostało tylko przypadkowo zabite, ponie 
waż Hauptmann, schodząc po drabinie z 
domu Lindberga z dzieckiem na ramie­
niu, poślizgnął się i spadł na ziemię, przy 
czem dziecku pękła czaszka, co spowo­
dowało jego natychmiastową śmierć, 
podczas gdy Hauptmann złamał sobie 
nogę. 

Wspólnicy Hauptmanna, niejaki Ro-
driguez i Mueller, zanieśli go następnie 
wraz z zabitem dzieckiem do samocho­
du i czemprędzej odjechali. 

Wśród 200 świadków, których na­
zwiska są znane, na czoło wybija się pa 
ra nieszczęśliwych rodziców — Lindber-
gów, dalej zeznawać będzie żona Haupt 
manna, piastunka małego Lindberga, Bet 
ty Gow, jak również znany pośrednik 
między Lindbergiem, a porywaczami, 
Conchon, 

Nowy Jork, 2 stycznia. 
Obecny na procesie Hauptmanna płk. 

Lindberg, wyraźnie unika patrzenia na 
podejrzanego o dokonanie zbrodni. 

Starsza kobieta, powołana na przy­
sięgłą, odrzuciła wybór, oświadczając, 
że jest przeciwniczką kary Śmierci, 

byłoby przystąpienie St. Zjednoczonych do L ig i Narodów. 
Oświadczenie przywódcy republ ikan 
Waszyngton, 2 stycznia 

Pat) — Przywódca opozycji republi­
kańskiej, sen. Macnary w rozmowie z 

:• v.»ii_»w. 1 r . a i i M u i |, .v. u. , 
Dziennikarze twierdzą, że ci właśnie przedstawicielem Havasa, poddał w wąt 

y i rdkowie zadecydują o wyniku proce pliwość powodzenie inicjatywy rządu w 
• poznania ich bowiem mają być nic- sprawie przystąpienia Stanów Zjedno-

ensacyjne. |czonych do Ligi Narodów. Zdaniem sen V? ~ c n s a c V i n c « |czonych do u g i n a r o a o w . z.uaiueiu D O K I t a u w n 
Dzień dzisiejszy unłynie w 100-lelnim Macnary, sprawa ta byłaby dla republi- (się w czwartek. Większość demokraty 

1 kan opatrznościową okazją do zaatako- czna Izby wybór ten zapewnia. 

Rocznica wyzwolenia Dyneburgu 
przez wojsko polskie była uroczyście obchodzona 

Dyneburg, 2 stycznia. ( Na mogiłach żołnierzy łotewskich 
z łożył wieńce dowódca garnizonu gen. 
Bangerski, wygłaszając okolicznościo­
we przemówienie. Następnie burmistrz 
miasta Dyneburga Wo łon t z łożył wień­
ce na grobach żołnierzy polskich. W 
przemówieniu swem podkreślił on, że 
pamięć o bohaterach polskich nigdy nie 
zaginie w narodzie łotewskim. 

Przy składaniu wieńców obecny by ł 
konsul R. P. Babiński w towarzystwie 
wicekonsula Gallasa. 

wania prezydenta Rooseveita. 
Waszyngton, 2 stycznia. 

(Pat) — Przedstawiciel demokratów 
w stanie Tennessee — Byrns, wyznaczo 
ny został przez swoją partję na stano­
wisko przewodniczącego Izby Reprezen 
tantów nowego kongresu, który zbiera 

gmachu sądowym w FJcmington pod zna 
k le i ) formalności, które mogą przeciąg­
l i - - bi*s nawet kilka dni. 

Wybrana musi być przedewszystkiem 
! r v « przysięgłych, złożona z 12 osób. 
p - > T - . ; V r - „ st,~;c 150 miejscowych oby-

; bbywr.telek, n wśród nich zna-

M o w i e i prezydenci 
f:r..-s słali życ?enia noworoczne 

P . Prezydentowi R. P. 
Warszawa, 2 stycznia. 

vPAT) W dnju Nowego Roku Pan 
Prezydent R. P. ot rzymał depesze gra­
tulacyjne od króla Bułgar j i , cesarza per 
skiego. króla Afganistanu, reeenta W ę ­
gier, prezydenta republiki austriackiej, 
prezydenta Finlandii i prezydenta Cze­
chosłowacj i . 

Straszna katastrofa 
S A M O L O T U rumuńskiego 

Karlsruhe, 2 stycznia. (PAT) 
W pobliżu wsi Buerthal wczoraj po­

południu z wysokości tysiąca metrów 
spadł samolot rumuński. 

W katastrofie zginął lotnik Dymi t re -
scu. dwaj pasażerowie zdołali się ura­
tować wyskakując ze spadochronami. 

Samolot zdążał do Paryża. 
Przyczyna katastrofy jest nieznana. 

Psrawtec n* mieliźnie 
Fiiryż, 2 stycznia. 

( P . i t ) _ Z Londynu donoszą: Paro­
wiec angielski wpadł na mieliznę w po­
bliżu latarni morskiej Apodwin (w hrab 

Dziś wieczorem, jako w przeddzień 
15-ej rocznicy wyzwolen ia Dyneburga 
przez wojska polskie, odbyła się uroczy 
stość złożenia wieńców na mogi łach 
poległych żołnierzy ło tewskich i pol ­
skich. W pochodzie, k tó ry udał się z po 
chodniami na cmentarz, wzięl i udział 
wszyscy pracownicy magistratu z bur­
mistrzem Wołon tcm na czele, ucznio­
wie szkół średnich, straż graniczna i or­
ganizacje społeczne. 

„Syn King Konia" zabił robotnika 
Tragiczny wypadek przed kinematografem w Grudziądzu 

Grudziądz, 2 stycznia 
Przed gmachem kinoteatru „ O r z e ł " 

p rzy ul. Józefa Wybick iego zdarzył się 
wstrząsający wypadek. Kino to w 
dniach ostatnich wyświe t la ło f i lm p. t. 
„Syn King-Konga"; na frontonie budyń 
ku umieszczono wielka drewnianą f igu­
rę reklamową, wyobrażająca goryla. 
Po zejściu tego f i lmu z ekranu. Dostano 
wiono usunąć reklamę. 

Operator k i nowy 31 -letni Maksymi l 
jan Gordon, stojąc na drabinie, poma­
gał robotnikom opuszczać na linach f i ­
gurę, podtrzymującą ja. W pewnej 
chwi l i (Igora gory la zepchnęła stojące­
go na drabinie Gordona, k tó ry spadł na 

arterję na szyi. 
Rannego odwieziono autem do szpi­

tala, gdzie po kwadransie zmarł. 

Marszałkowa Piłsudska 
z córkami—w Krynicy 

Krynica, 2 stycznia. 
(Pat) — Do Krynicy przybyła pani 

Aleksandra Piłsudska z córkami i za­
mieszkała w Domu Zdrojowym. 

Manifestacja na pogrzebie 
ofiar strzelaniny w meksykań­

skim kościele 
Meksyk, 2 stycznia. 

(Pat) — Dziś odbył się pogrzeb pię­
ciu ofiar strzelaniny w kościele na przed 
mieściu Cuypacarn. W związku z tem, 
doszło do wielkiej manifestacji ludności 
która domagała się od władz surowego 
ukarania rewolucjonistów, sprawców 
strzałów w kościele. 

Wybuch bomby w Kalkucie 
umożliwił wykrycie organizacji 

terorystycznel 
Kalkutta, 2 stycznia. 

(PAT) W ogrodzie jednego z do­
mów, położonych na krańcach miasta, 
nastąpił wybuch bomby. Policja po 
przeprowadzeniu rewizji w tym domu 
wykryła liczącą przeszło 15 osób orga­
nizację terorystyczną. Dwie osoby a-
resztowano. 

Poszukiwania pozostałych czlon-
ków bandy t rwają . 

Tradycyjne rusofilstwo Czechosłowacji 
Demonstracyjne przyjęcie czechosłowackiej wycieczki 

dziennikarzy w Moskwie 
Moskwa, 2 stycznia. 

Wyc ieczka dziennikarzy czej 

bl iżu latarni morskie, Apodwin lw n r " - . d , k n i ę c i a p o d s t a w v czasz 
stwie Kent). Wysłano na pomoc okręt l J e d n o o z e ś n , e f , K u r a z w a , „ a s I e n a 

ratowniczy. 1 nieszczęśliwego a brzeg jej przeciął mu 

chodnik, uderzył głową o płyty kamień. z okazji jakiejkolwiek dotychczasowej 
wizyty zagranicznej, nawet najwybit­
niejszych polityków 

zagranicznych wygłos i ł przemówienie 
(PAT) Wycieczka dziennikarzy cze naczelnik wydz ia łu prasowego Uman-

skich w Moskwie podejmowana jest z ski j , podkreślając ścisłą współpracę So 
wyją tkową demonstracyjną serdecz- włetów, Francji 1 Czcchos?owac!l. 
nością. Dzisiejsza prasa poświecą opI-{ Odpowiadali mu p. Ina, przedstawi-
r,om jej pobytu więcej miejsca, aniżeli t ciel praskiego M. S. Z. i Ripka redak­

tor „L idoyych Noy in " kfadac nacisk 
na tradycyjne rusofilstwo Czechosło­
wacji. 

Na przyjęciu w komisariacie spraw 
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W o j n a b e z w o j n y 
(—) Niemieckie programy radjowe 

oddzielnie podają własne stacje kra jo­
we a oddzielnie zagraniczne. W spisie 
stacji zagranicznych niema Austrii. 
Wiedeń można natomiast znaleźć 
wśród stacji niemieckich zaraz po 
Sztutgardzle. W ten sposób Trzecia 
Rzesza radjowa dokonywa jakgdyby 
„ a n e k s j l " stol icy naddunajskiej. Z 
punktu widzenia zwyczajów międzyna 
rodowych, jest to czelność, na którą 
w normalnych warunkach Austrja rea­
gowałaby w drodze dyplomatycznej. 
Tyle było już jednak niemieckich zacze 
Pek w stosunku do Austr j i , źe ten bez­
czelny program radiowy Jest kroplą w 
morzu udręczeń I szykan. 

W ostatnich tygodniach nasilenie u 
krytych konf l ik tów pomiędzy W i e d ­
niem a Berl inem wyraźnie wzrasta 
K t o wie zresztą, czy wyrażenie „ u k r y 
{y konfl ikt" jest właściwe. Konf l ikt jest 
z uPełnie j a w n y , choć obie strony 
wytwarzają pozory, że go niema. T o 
n 'e jest nawet „konf l ik t " , skoro w Wie 
dniu tuż obok kanclerskiego stolca o-
Perują poważne si ły narodowo-socjal i -
styczne, podobnie, jak i w ca łym kraju. 

Na kró tk i czas po otwarte j awantu­
r ę , której punktem kulminacyjnym 
°y 'o zamordowanie Dollfussa, na fron-
c i e tarć między rządem berl ińskim a 
wiedeńskim zapanowała cisza. 

Cisza, oczywiście, pozorna. A lbo­
wiem wiadomo by ło , że za kulisami 
robi się coś ważnego.... 

Nominacja von Papena, przyjęcie 
iego we Wiedniu, nagły wy jazd Pape­
na-do Budapesztu, wreszcie .„ wypro­
wadzka pocichu z Wiednia — wszyst ­
ko to czyńW*w^łffi*iajetofflczych 

Tak, ale od sierpnia do stycznia w 
polityce europejskiej zaszło wiele 
zmian i system pol i tyk i przedstawia 
się odmiennie aniżeli dawniej. P ie rw­
szym czynnikiem tej zmiany sytuacji 
są z b r oj e n i a n i e m i e c k i e . Mo­
żna powiedzieć, że w. ciągu ostatnich 
sześciu miesięcy siła militarna Niemiec 
wzrosła o 50 proc. 1 rosnąć będzie na­
dal. Jeżeli pół roku temu Włochy mo­
gły zmobil izować na granicy Austr j i 
dwa korpusy, a to wys ta rczy ło Niem­
com do pośpiesznego wycofania się z 
całej afery, to dziś niewiadomo, czy 
Niemcy wycofałyby się tak szybko. 

Stare doświadczenie historyczne 

mówi , że Jeśli są armaty, to potrafią sa­
me strzelać. Kto wie , czy nie zaczęły­
by strzelać w walce pol i tycznej o du­
szę Austr j i? Kto wie, czy Mussolini, 
k tó ry świetnie orjentuje się w stosun­
kach zbrojeniowych niemieckich, był­
by tak szybko mobi l izował dziś korpu­
sy, jak w lipcu?.... 

Rząd niemiecki na prawo i na lewo 
zapewnia o pokojowych swoich nastro 
jach. Niedawno mówi ł o tem Hit ler w 
wywiadz ie udzielonym p. Goy deputo­
wanemu francuskiemu, później min. 
Hess prawi ł o tem w Paryżu . W tych 
pokojowych zapewnieniach jest sta 
nowczo część prawdy: Niemcy dążą 

do uzbrojenia się w t y m stopniu, aby 
mogły osiągnąć swe cele wojenne nie 
wojną ale p o g r ó ż k a m i wojny. 
Wyda je się, że p ierwszym takim eks­
perymentem będzie właśnie Austri?., 1 
to po opanowaniu Zagłębia Saary i to 
za ki lka może tygodni, może na wio­
snę. 

W o j n a b e z w o j n y . Oto naj­
nowszy wyczyn Trzeciej Rzeszy. 

Ca ły sęk w tem, że inne państwa 
tak samo dobrze rozumieją p.i l i tykę 
Niemiec. Wojna bez wo jny równa się 
wzmożonym zbrojeniom, przeciążeniu 
budżetu i nędzy powszechnej. 

Kto wie, co z tego wyniknie?.. . 

I'!!'1!'.! 
TIIIMIłKIIMIIMIlIMMIIIIIillIMMiMi.....,,.. 

Czołobitna mowa na cześć Hitlera, 
w y g ł o s z o n a p r z e z m i n . R e i c h s w e h r y , g e n . B l o m b e r g a , 

w c z a s i e s k ł a d a n i a ż y c z e ń n o w o r o c z n y c h 
Berlin, 2 stycznia, uczuciem wdzięczności spogląda na swe kiem przeciwko armji, jako jednemu z 

(Pat) — Składając w imieniu armji go wodza i z zadowoleniem wspomina dwuch filarów, na których oparta jest 
kanclerzowi Hi t lerowi życzenia nowo- własną działalność w roku 1934. M in i -
roczne, minister Reichswehry, gen. Blom ster powołał się na stłumienie rewolty 
bęrg oświadczył — jak donosi Niemiec- ; Roehma w czerwcu ub. r., podkreślając 
kie Biuro Informacyjne — że armja z że był to bunt, zwrócony przedewszyst-

20 tysięcy osób na „czarne! liście" 
Wierka „czystka" Doll tyczno-gasnnrtarcza w Niemczech 

Paryż, 2 stycznia. | kanclerzowi Hi t lerowi , k tó ry miał orzec 
(Pat) — Berl iński korespondent Ha 

( vasa donosi, iż specjalna komisja, powo 
j łana ostatnio dla przeprowadzenia 
' „czys tk i " , opracowała czarną listę, obej 
mującą 20.000 osób, w tem 5000 człon-

,ków partji narodowo-socjahstycznej, któ 
rzy mają' być-pozbawieni sprawowanych 

[ funkcyj politycznych, lub gospodarczych 
Lista powyższa została przedłożona 

iż w chwil i obecnej „czystka", zakreślo­
na na tak szeroką skalę, nie może być 
przeprowadzona. Również dr. Schacht 
kategorycznie przeciwstawił się podob­
nej akcji, gdyż jego zdaniem, postawie­
nie w stan oskarżenia pewnych wplywo 
wych osobistości, mogłoby poderwać, 
strukturę gospodarczą Rzeszy 

Trzecia Rzesza.—Arma niemiecka czu­
je że pozyskała sobie szacunek, zaufanie 
i miłość narodu niemieckiego. 

Gen. Blomberg zakończył słowami: 
„Wodzu! Fakty, jakie przytoczyłem, nie 
podzielnie wiążą się z twoją działalno­
ścią, siłą i żołnierskim charakterem. Sę­
dziwy feldmarszałek odszedł do Walhal 
l i . Ty objąłeś naczelne dowództwo nad 
nami. Jesteśmy dumni z tego powodu, a 
równocześnie przejęci uczuciem miłości, 
zaufania i najgłębszej koleżeńskości. — 
Ofiarujemy ci je w dowód podziękowa­
nia, dołączając uroczyste zapewnienie, 
że tak samo, jak dla ciebie, również i dla 
nas, istnieje ty lko jedno hasło: „Wszyst­
ko dla Niemiec". 

manewrów. 
Bezpośrednim powodem zwro tu w 

polityce niemieckiej jest problem Zagłę 
bia Saary. Niemcy musiały zrezygno­
wać z antyaustr iackiej pol i tyk i gwał ­
tu, aby nie ściągnąć na siebie infamii 
ś wiata katolickiego. Dopóki Zagłębie 
^ a r y nie zostanie def in i tywnie przy­
uczone do Niemiec, rząd Trzeciej Rze-
S z y robi z katol ikami w Niemczech i 
Poza granicami pol i tykę „wyższego 
r zcdu" . Polityka niższego rzędu nastą­
pi później.... 

Hit ler pragnął skończyć z Austrją 
latem bieżącego roku, bo do plebiscytu 
w Zagłębiu Saary by ło jeszcze 6 mie­
sięcy czasu i świat zdążyłby zapom­
nieć o gwałcie w Wiedniu 1 o Jednym 
puczu. 

Skoro jednak w sprawy wdał się 
Mussolini, Niemcy musiały przerwać 
kampanię antyaustriacką. Za 10 dni Je­
dnak głosowanie w Zagłębiu Saary bę­
dzie ukończone. 

Gdy ty lko Niemcy zajmą to tery-
torjum, bezwzględnie p r z y j d z i e 
k o l e j n a A u s t r j ę . Niemcy naro-
dowo-socjalistyczne nie mogą Istnieć 

„Skoda", „Zgoda" czy „Citroen"? 
Która firma iesf winna unieruchomienia szybu „Pcezydęnl. Hotelem'. -

Strajku acy robotnicy w zatopione! kopalni „Baska 
maszyny wyciągowe] 

Okręgowy Urząd Górniczy w Chorzowie 
niem szybu „Prezydent Mościck i " wsku- przeprowadził wstępne badania, 

Katowice, 2 stycznia. | tek uszkodzenia^ 
(p a t ) — W związku z unierucnomie-

Wybuch w kopalni górnośląskie! 
Jeden górnik zabity, drugi ciężko ranny 

Katowice. 2 stycznia. 
(Pat) — Dziś rano wydarzył się w 

podziemiach kopalni Maks w Michałko-
wicach, nieszczęśliwy wypadek. W cza­
sie wiercenia otworu w ścianie węglo­
wej, nastąpił nagły wstrząs, który spo­
wodował oberwanie się pokładu węgla. 
Jedna z brył uderzyła 37-letniego górni 

Zmarły pozostawił żonę i dziecko. 
Katowice, 2 stycznia. 

(Pat) — Na kopalni „Ma ty lda" w L i -
pinach, podczas stawiania tam ognio­
wych, nastąpiła eksplozja. Jeden z ro­
botników poniósł śmierć na miejscu, a 
drugi został ciężko ranny. 

Delegat urzędu górniczego bada przy 
ka Jana Wioskę, zabijając go na miejscu czynę wypadku. 

Walki rewolucyjne w Albanii 
Wybuchy bomb przed pałacem k r ó l e w s k i m 
Paryż, 2 stycznia. (PAT). 

Wed ług niepotwierdzonych wiado-
e w w h • j m ś c l p ł o w y c h , pochodzących z Kor-

bez zdobywania. Jest to bowiem c a ł y . f u w b ^ w o { l c j a i n y r n zaprzeczeniom w 
sens ich egzystencji. Dlatego będą r n u - ] A j b a n j j t r w a n a d a l wrzenie rewolucyj-
sieli pchać się w k ierunku p o ł u d n i o - ' n e 

w y m , dlatego już obecnie na t y m „ f ron 
cie" rozpoczął się p r z e d b i t e w n y 
r u c h . Jeszcze się to t rzyma pod ma­
ską, jeszcze tu i ówdzie zakłada się de­
koracje pacyf ikacyjne, ale w gruncie 
rzeczy sprawa ataku na Austrję wyda­
je słę być przesądzona. 

A Włochy , a Mussolini? _ wolno 
zapytać w tem miejscu: przecież i dziś 
stanowisko Ital j i jest nieprzejednane i 
Mussolini nie dopuści do połączenia 
Niemiec z Austrją..., 

skiego wybuch ły rzekomo bomby, po­
wodując poważne szkody materialne. 

Według informacyj pochodzących 
z tych samych źródeł, szef powstańców 
Barghiartar is rzekomo dostał się do 
niewol i podczas utarczki w pobliżu Scu-

ustali ły, że unieruchomienie nastąpiło 
wskutek uszkodzenia jednego z kół zę­
batych głównej przekładni maszyny. — 
Koła, które zostały uszkodzone, wyko­
nane były w firmie „Ci t roen" , zaś mon­
taż przekładni wykonała huta „Zgoda", 
obliczenia przeprowadziła f irma Skoda. 
Badania stwierdziły, że przy ustalaniu 
przyczyn, które spowodowały uszkodzę 
nie maszyny, mogą wchodzić w rachubę 
3 ewentualności: 1) złe obliczenie kon­
struktorów, 2) nieodpowiedni materjał, 
z którego sporządzono koła w fabryce 
„Ci t roen" , 3) wady w montażu, które fir 
ma „Skoda" dała do wykonania hucie 
„Zgoda". 

Dla stwierdzenia, k tóra z tych trzech 
przyczyn spowodowała uszkodzenie, 
Okręgowy Urząd Górniczy powołał rze­
czoznawców z ramienia stowarzyszenia 
dozoru kotłów. — W y n i k badań ocze­
kiwany jest w najbliższych dniach. 

Sosnowiec, 2 stycznia. 
(Pat) — Zpośród 60 strajkujących ro­

botników na zatopione! kopalni „Baśka" 
30 górników opuściło dziś podziemia. — 
Pozostałym w podziemiach robotnikom 
nie grozi niebezpieczeństwo zalania. 

Żony strejkujących udały się dziś do 
starosty powiatowego z prośbą o inter­
wencję władz, W Tirana w pobliżu pałacu k r ó l e w - ' t a r ł 

Niemiec oszukał kupców łódzkich 
i u c i e k ł z P o z n a n i a d o B e r l i n a 

Poznań, 2 stycznia, dowal swe mieszkanie w Poznaniu, wy 
(Pat) — W Poznaniu opieczętowany jechał do Berlina wraz z żoną i nie sta-

został magazyn konfekcji damskiej pod wi ł się na umówiony dzień, by rachunki 
firmą Z. Dernow. Właściciel tej f i rmy uregulować. 
niemiec Dernow, poczyniła w_ ostatnich Wobec zgłoszonych pretensyj przez 
miesiącach większe zamówienia towa- zainteresowanych kupców, władze ma-
rów u kupców łódzkich i warszawskich, gazyn Dernowa opieczętowały. Straty 
którym przyrzekł uregulować rachunki poszkodowanych obliczają na zgórą 60 ków. a w "okresie"największego u,-ucho 
na Sylwestra. Tegoż dnia Dernow zlikwi tysięcy złotych. 'mienia około 1000 robotników. 

Upadłość firmy 
K. WUnsche w Radomsku 

Radomsko, 2 stycznia. 
(PAT) Na mocy decyzji sadu okrę­

gowego w Piot rkowie ogłoszono f irmie 
K. Wunsche i S-ka, fabryka mebli gię­
tych w Radomsku upadłość. Fabryka 
zatrudniała ostatnio około 200 robotni-
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Kto ma dom-iesi konserwatysta 
Jak odciągnąć ludzi od ruchu rewolucyjnego. — Kto posiada własny 

dach nad głową, staje się wrogiem wszelkich przewrotów 
Urzeczywistnianie idei kanclerza Bismarcka? 

Gdy Bismarck nie by l jeszcze szefem 
rządu w Niemczech, tw ierdz i ł stale, że 
posiada najlepszą receptę na wszystk ie 
niedomogi socjalne. 

— Dajcie każdemu rewolucjoniście 
domek z ogródkiem 1 on natychmiast sta 
nie się najspokojniejszym i najlojalnicj-
szym obywatelem. 

Ale gdy objął władzę, nie przygoto­
wał lekarstwa według swojej 
Przekonał się, że uczynienie mi l jonów 
niezadowolonych właścicielami domów 
nie jest rzeczą ła twą i prostą, że jest to 
daleko trudniejsze, aniżeli s łynna „ ku ra 
w garnku" każdego wieśniaka, według 
recepty jednego z k ró lów francuskich. 

Być może jednak, gdyby Bismarck 
żył dzisiaj, przypomnia łby sobie swoją 
dewizę. A lbowiem w Wiedniu odbył się 
kongres dość oryg ina lny i n i ezwyk ł y — 
międzynarodowy kongres przyszłych 
właścicieli domów. Kongres ludzi, k tó ­
rych marzeniem jest n iety lko posiada­
nie domów dla siebie, ale k tó rzy marzą 
o tem, by wszyscy ludzie na świecie po­
siadali własne domki. 

To wszystko brzmi bardzo fantastycz­
nie. Ale gdy p rzypa t rzymy się temu, co 
się działo na kongresie i dowiemy się, o 
czem tam mówiono, n iewątpl iwie zain­
teresujemy się t y m n i ezwyk ł ym związ­
kiem kandydatów na właścic ie l i domów. 

Oto, okazuje się, że w Stanach Zjed­
noczonych związek liczy już 6 i pół mil­
iona członków, w Anglji — 2.250.000. W 
Niemczech — 200.000, w Austrji—30.000, 
w Szwajcarjl — 18.000, w Polsce 1 Cze­
chosłowacji — po 10.000. Związek po­
siada też liczne kad ry w Rumunj i , Ju­
gosławi i i na Węgrzech. Inne państwa 
nie by ł y reprezentowane na kongresie. 

Prezes związku austriackiego mówi ł 
w swem sprawozdaniu: 

— W Wiedniu i na prowinc j i istnieje 
wiele oddziałów organizacji . Członko­
wie werbują się wyłącznie z pośród mie­
szkańców miast. 4.000 robotników, 6.000 
urzędników, 5.000 funkcjonariuszy pań­
s twowych , 5.000 kupców, 3.000 przed­
stawiciel i wo lnych zawodów i td. i td . — 
oto są kandydaci na właścicieli domów. 
Związek nie buduje domów dla swych 
członków — pomaga im ty l ko zbierać 
pieniądze, a gdy posiadają już pewien 
fundusz na rozpoczęcie budowy, związek 
udziela im k redy tów na zakup dzia łk i 
ziemi. 

Konkretnie odbywa się to w sposób 
następujący: do związku zapisuje się 
sprzedawca sklepowy X. Zjawia się u 

niego przedstawiciel związku i pyta, 
wiele może on odkładać miesięcznie na 
budowę domku. Pan X może odkładać 
20 szyl ingów. Znaczy to, że jeśli przez 
5—6 lat będzie regularnie składał po 20 
szyl ingów miesięcznie, zdobędzie, w raz 
z procentami, po t y m czasie 1700—1800 
szyl ingów, taką samą sumę pożyczy mu 

{związek, co umożliwi rozpoczęcie budo-
recepty. j wy . 

— Czy ma to znaczenie moralne? Oto 
pan X. ma już teraz pewien cel w ży­
ciu. Oszczędza na czem ty lko może, sta­
ra się powiększyć tę sumę, k tóra ma 
odkładać miesięcznie i niespostrzeżenie 
dla siebie samego staje się innym czło­
wiekiem. Staje się konserwatysta, prag-

pięć mi l jonów mieszkańców miast, a 
więc wraz z rodzinami około 20 mil jo­
nów ludzi — nie będziemy się w Anglji 
obawiali niczego. W obecnym okresie 
k ryzysu i powszechnego niezadowolenia 
trzeba uczynić wszystko, by odciągnąć 
masy od dążeń rewolucyjnyoh. Zróbmy 
rewolucjonistów właścicielami domów i 
staną się oni natychmiast konserwatys­
tami. 

Oto idea przewodnia tej międzynaro­
dowej organizacji. Sir Harold Bellman 
tw ierdz i , że gdy państwa będą chciały 
pomóc s w y m obywatelom i będą udzie­
lać im materialnego poparcia przy bu­
dowie własnych, jednorodzinnych dom­
ków, będzie to kosztowało taniej, aniżeli 

nie ładu i porządku, zaczyna nienawl-! utrzymanie policji politycznej 
dzleć rewolucjonistów. Jeszcze nie jest 
właścicielem domu, ale już ma psychi­
kę właściciela domu. 

Przewodniczący angielskiego związ­
ku sir Harold Bellman również podkreśli ł 
to w swojem przemówieniu. 

— M a m y w Angl j i 2 i pół mil jona 
cz łonków. W r a z z rodzinami jest to b l i ­
sko osiem mi l jonów ludzi. Mogę panów 
zapewnić, że ci ludzie nie chcą myśleć 
o burzeniu świata i o nowym ustroju, a 
tymczasem wśród naszych członków 
jest wielu byłych czynnych działaczy 
proletariackich. Gdy ruch nasz ogarnie 

Wiele domków już zdołano zbudować 
w ten sposób? Zaznaczyć należy, że z 
wy ją tk iem Polski , gdzie państwo istotnie 
udziela tych pożyczek ludziom, chcą­
cym budować własne domki, we wszyst 
k ich krajach odbywa się to wyłącznie 
z in ic ja tywy prywatne j . Związek istnie­
je 10 lat. W ciągu tego czasu w Stanach 
Zjednoczonych zbudowano 2 mi l jony 
domków, w Angl j i — pół mil jona, w Au­
strj i — 10.000. 

I Działalność tej międzynarodowej or-
.ganizacji jest istotnie interesująca. 

N. T. 

Upadek hitleryzmu w r. 1935 
przepowiada znany jasnowidz Bli tman 

Jeden z dziennikarzy, korzystając z Jna prezydent Roosevelt jest ciągle w nie-
pobytu w Polsce znanego , ,cadyka', ja­
snowidza i kabal isty, F. Bli tmana, z ło­
żył mu wizy tę , prosząc o horoskop na 
rok 1935 dla całego świata. 

Jasnowidz rozpoczął od Po lsk i : 
Polska stanie się mocarstwem notęż-

nem. Rząd obecny długo się utrzyma. 
Należy prosić Boga o długi żywo t Marsz. 
Piłsudskiego, bo jest on prawdziwym 
ojcem Polski. 

W e Francji — o ile dojdzie do rządu 
lewica — państwo na tem dużo ucierpi. 

W Niemczech w r. 1935 nastąpi upa­
dek hitleryzmu a Hitler w tymże roku 
umrze śmiercią nienaturalną. 

W e Włoszech stosunki polityczne i 
ekonomiczne będą dobre, a Mussolini do 
końca życia będzie szanowany jako 
wódz i bożyszcze narodu. 

W Stanach Zjednoczonych stosunki i 
ekonomiczne pogorszą sie. zdaniem rab i - l 

bezpieczeństwie i powinien stale na sie­
bie uważać, albowiem ciągle czyhają na 
jego życie. 

W Czechosłowacji umrze w roku 
1935 wielka osobistość, której zgon bę­
dzie opłak iwał cały świat . 

Belgja ucierpi bardzo ekonomicznie i 
pol i tycznie. 

W Anglji będzie dobrze, jeśli będzie 
w zaprzyjaźnionych stosunkach z Fran­
cją. Książę Kentu, który w tym roku się 
ożenił, nie powinien te] zimy uprawiać 
żadnego sportu. 

Na Bałkanach w r. 1935 będzie spo­
kój. 

Rabin przewiduje w r. 1935 zgon 3-ch 
wielkich osobistości na świecie, odgry­
wających obecnie ważną rolę w życiu 
publlcznem. 

Wojny w roku 1935 wogóle nie bę­
dzie. W roku t ym będą dwie wielk ie ka-

90-ta rocznica urodzin i 75-!ecie 
pracy literackie^ 

Podwójny jubileusz obchodzi 6-go styczni.* 
sędziwy rosyjski pisarz, Wasyl Iwmsowicz Nem' ' 
rowlcz - Danczenko, który ostatnio mieszku 
stale w Pradze: 90-tą różnicę urodzin, 75-lceł« 
pracy literackiej. 

Jubilat jest naprawdę świadkiem wiciu wie* 
kopomnych wydarzeń. Jako ochotnik uczestni' 
czyi w serbskich bojach wyzwoleńczych, wal­
czy! podczas wojny rosyjsko - tureckiej o w y 
zwolenie Bułgarów, byl świadkiem i uczestni­
kiem wojen bałkańskich w 1912 loku a wresz­
cie pracował jako korespondent irontowy w la* 
tach 1914—1<J18. 

Nadzwyczaj bogate i różnorodne są taż lite­
rackie wytwory Ncmirowicza - Danczenki jako 
podróżnika, który w swem życiu zwiedził cały 
świut. Tylko do Australji nie udało mu się do­
trzeć. Daleki Wschód, północna i południowa 
Ameryka, Airyka i naturalnie Europa były przez 
tego mistrza pióra wspaniale opisane w jego licz 
nych powieściach, opowiadaniach i opisach po- i 
droży. 

Talent Jego przejawiał się we wszystkich dzie 
dżinach literatury. Od artykułów dziennikar-
skich przez drobne nowele, opowiadania prze­
szedł aż do wielkich powieści psychologicznych. 
Nemirowicz - Danczenko jest nietylko proza­
ikiem, ale i poetą. 

Około 220 tomów jego prac literackich w c i i 
gu 75-letnicj pracy na polu literatury wyszło w 
języku rosyjskim, a przeszło 15 tomów jego 
nowszych prac jest przygotowanych do druku. 
W języku czeskim np. wydano przeszło 60 dzieł. 

Nemirowicz - Danczenko i obecnie, na pro­
gu dziesiątego dziesiątka lat jeszcze pisze, two- I 
rzy, żywo reaguje na wypadki codziennego ży­
cia 1 interesuje się wszystkiem, co się wokoło 
niego dzieje. 

Nemirowicz - Danczenko urodził się na Kau-
kazie, w Tyflisie, jako syn rodziny wojskowej. 
Od wczesnej młodości zna życie kaukaskich gó­
rali 1 z życia Kaukazu czerpał motywy dla wielu 
swych powieści. 

Podczas wojny światowe) Nemirowicz - Dan­
czenko jako korespondent wojenny największe­
go pisma rosyjskiego ,,Russkoje Słowo" przed- ' 
sięwziął podróż na front zachodni i pomimo po- 1 

deszłego wieku, liczył bowiem już 70 lat, bral 
udział w lotach francuskiej eskadry powietrzne! 
nad yerdunem. Po powrocie do Rosji osiadł 
pisarz w Petersburgu, gdzie przeżył okres rewo­
lucji i pierwszy okres komunizmu. W roku 1922 
opuścił Rosję i po krótkim pobycie w Berlinie 
przybył do Pragi, gdzie od tego czasu stale prze- ; 
bywa. 
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tastrofy kolejowe, rabin-jasnowidz nie 
określa jednak miejscowości. W lipcu 
będzie bardzo wie lka katastrofa żywio­
łowa, ale daleko od Polski . 

CLAUDE GEVEL. 

Ploja zona—iejfo zona 
Poznali się w hotelu zdrojowym. Po 

goda była fatalna. Nie można było ma­
rzyć nawet o wyjściu z domu. Usiedli 
w wygodnych fotelach w hallu i zaczęli 
rozmawiać. Początkowo o rzeczach o-
bojętnych. A le gdy żegnali się po dwuch 
godzinach, udając się na spoczynek, czu 
l i obydwaj, że nawiązała się między n i ­
mi nić sympatji. 

Następnego dnia spotkali się już ra­
no. Razem jedli śniadanie, razem spo­
żyl i obiad i gdy zmrok zapadł, byl i już 
przyjaciółmi. 

Ich poglądy by ły dziwnie zgodne. Po 
ruszali w rozmowach tysiączne kwestje, 
lekko przeskakując z tematu na temat 
i konstatowal i ze zdumieniem, że zga­
dzają się we wszystkiem, że mają takie 
same poglądy na wszystkie dziedziny 
życia. 

I już trzeciego dnia przypieczętowali 
swą przyjaźń. Edmund przyznał się, że 
nigdy jeszcze nie miał prawdziwego i od 
danego przyjaciela. To samo potwierdzi ł 
Maurycy. I jeśli czegoś żałowali , to ty l ­
ko jednego: że los zetknął ich z sobą tak 
późno. 

— Widzisz mój drogi — mówi ł Ed­
mund — miałem ciężkie przejście w 
życiu. Zwątpi łem już zupełnie w ludzi. 
Nie wierzyłem ani mężczyznom ani ko ­

bietom. Gdybym cię znał wówczas, nie­
wątpl iwie nie byłoby mi tak ciężko w 
życiu. A byłem sam... 

Opowiedzieli sobie swoje dzieje. 
Maurycy by ł od trzech lat żonaty. 

Za dwa tygodnie miała przyjechać jego 
żona, Edmund by ł od czterech lat roz­
wiedziony. 

— Mia łem tragiczne pożycie mał­
żeńskie — mówi ł Edmund. — Kobieta 
ta uczyniła moje życie prawdziwem pie­
kłem. Mia ła prawdziwy dar psucia 
wszystkiego, gdy ty lko się zjawiła. Ze­
psuła mi każdą wycieczkę, każdą wizy­
tę, każdą mi ła niespodziankę, każdą mo­
ją najlepszą intencję. Jednem słowem 
zepsuła mi raz na zawsze życie. Czy są­
dzisz, że jej nie kochałem? Bardzo ją 

kochałem, nawet ubóstwiałem. Stara­
łem się czynić wszystko co zapragnęła. 
A le ostatecznie znienawidziłem ją tak 
bardzo, że czułem, iż jestem gotów po­
pełnić morderstwo. Rozwiodłem się z 
nią. I od tej chwi l i nie wierzę już w żad­
ną z kobiet. 

— Biedny Edmundzie — odparł z 
współczuciem Maurycy. — Wierzę, że 
wiele wycierpiałeś, ale sądzę, że jesteś 
niesprawiedliwy wobec kobiet. Przecież 
twoja żona mogła być wyjątk iem. Gdy 
przyjedzie moja żona, z pewnością zmie­

nisz zdanie. Poznasz kobietę, k tó ra umie 
kochać i wzbudzać miłość. To jest ideal­
na kobieta. 

— A moja żona tego nie umiała. Zre 
sztą, cóż mi po miłości. Poznałem teraz 
piękniejsze uczucie, naszą przyjaźń. Ro 
zumiemy się tak dobrze, jakgdybyśmy 
by l i rodzonymi braćmi. Wierzę, że zo­
staniemy przyjaciółmi na zawsze. I 
wiesz, nie śmiej się proszę ze mnie ale 
teraz będę się bał spotkać moją by łą żo 
nę. Mówi łem ci, że ta kobieta psuła 
wszystko, gdy się ty lko zjawiła. Gdyby 
się nagle zjawiła, obawiam się, że ze­
psułaby naszą przyjaźń. 

— Bredzisz, kochany. A cóż nas mo­
że obchodzić twoja była żona? T y jej 
nie chcesz już znać, a ja również nie 
chcę mieć z nią nic wspólnego. Mam mo 
ją słodką kochanką żoneczkę i przeko­
nasz się, jak cudownie ułoży się nasze 
życie w trójkę. 

Narazie by l i nierozłączni. Spędzali 
razem wszystkie dni. Chodzili razem na 
spacery, dyskutowali , omawiali najróż­
niejsze kwestje. I co ciekawe, nie było 
między nimi nigdy nawet najdrobniej­
szej różnicy zdań, k tóra mogłaby stwo­
rzyć jakieś rozdźwięki i zamącić ich 
przyjaźń. 

Trwało to dwa tygodnie. By l i szczę­
śl iwi. Robi l i plany na przyszłość. Całe 
S z c z ę ś c i e , że mieszkają w jednem m i e ś ­
cie. Nawet po urlopie nie będą się roz­
stawali . 

Po dwuch tygodniach, wczesnym ran 
k iem wybra l i się na stację. Miała przy­
jechać żona Maurycego. Z różnemi u-
czuciami oczekiwal i chwi l i przybycia 
pociągu. Maurycy by ł szczęśliwy. Cie-

! szył się z przyjazdu żony i z możności 
1 przedstawienia jej swego najlepszego 
przyjaciela. Edmund by ł trochę niespo­
kojny. Czy istotnie jego żona była ta­
ką idealną kobietą? Czy zgodzi się na 
ich przyjaźń? 

Pociąg nadjechał. Z okna wagonu wy 
chyl i ła się rączka, przesyłając serdeczne 1 

powitania Maurycemu. 
— Jest, Edmundzie. Przyjechała. — 

wołał śpiesząc do wagonu. 
Edmund stał, jak wry ty . Dwukrotnie 

przecierał oczy. Zdawało mu się, że to 
sen. Żoną Maurycego była.... jego była 
żona. 

A więc przyjaźń skończona. Skoń 
czona bezpowrotnie. Musiał się poże­
gnać z tem, co rozpromieniło jego data'! 
niewesołe życie. Dwaj mężczyźni, któ­
rzy posiadali tę samą kobietę, tii-i mctfĄ 
być przyjaciółmi. Maurycy będzie zaw 
sze w nim widział swego poprzednika, 
a on w Maurycym swego następcę. 

I gdy Maurycy zbl iżył się do niego, 
rozradowany, by go zaprezentować ż o ­
nie, mruknął ze zgłością: 

— Mówi łem, że zawsze musiate 
(wszystko popsuć, gdy się ty lko zjawiła-

Odwróci ł się i zostawiając zdmiro-ie-
go przyjaciela, szybko pobiegł do domu. 

Tłum. Les. 
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Jak się dowiadujemy, w przyszłym ty 
godniu zapaść ma decyzja p. wojewody 
łódzkiego w sprawie zatwierdzenia, 

względnie unieważnienia wyboru prezy­
denta i wiceprezydentów. 

W ostatnich dniach antagonizmy, 
istniejące już oddawna pomiędzy dwoma 
czołowymi przywódcami Stronnictwa 
Narodowego, w Łodzi, adw. Kowalskim 
a p. Grzegorzakiem, zaostrzyły się bar­
dzo. Adw. Kowalsk i w dalszym ciągu 
usiłował t raktować r. Grzegorzaka' jako 
płatnego funkcjonariusza partyjnego, 

k tóry z racji zajmowanego stanowiska 
jest jego organizacyjnym podwładnym, 

Drił Daniela, Genowefy 
Jutro Tytusa B, 

Wschód słońca 7.44 
Zachód słońca 15.36 
Wschód księżyca 6.41 
Zachód Icsiążycfl 18.41 
Długość dnia 7.47 
Przybyło dn ia —.04 

Gołoiedź i mgła 
8 wypadków złamania nóg 
Nocy wczorajszej, gdy zaczynała się 

odwilż, która wczoraj t rwała przez cały 
dzień i zakończyła się deszczem i bło­
tem — opadła na miasto gęsta mgła. — 
£

r

z y lekkim mrozie, mgła zamarzła i bru 
k l i chodniki pokry ły się jakby szkli-
wem: gładką powierzchnią lodową, po 
k t ° r e j n i e można było zupełnie stąpać. 
, W związku z tem, wydarzyło się k i l ­
kadziesiąt conajmniej wypadków mniej 
późnych. W ośmiu natomiast wypad­
kach upadki były groźniejsze: osiem 
osób odniosło złamania i zwichnięcia 
kończyn, a w jednym wypadku złamanie 
stawu biodrowego. 

Chodniki muszą być jaknajczęściej 
posypywane piaskiem lub popiołem — 
0 tem powinni pamiętać dozorcy, (g) 

Nowy biskup łódzki 
Pr^będzie dn. 27-go stycznia 

, . ^ak się dowiadujemy, ingres nowego 
biskupa ordynariusza djecezji łódzkiej, 
Mianowanego na miejsce ś. p. biskupa 
Tymienieckiego, odbędzie się w dniu 27 
stycznia. J. E. ks. biskup Włodz imierz , 
Jasiński, przybędzie do Tomaszowa Ma'. " ^ . ł ^ 0 , 

zowieckiego pociągiem. W Tomaszowie 1 . l a zmiana warunków płatności spot-

Kto ma rację- adw. Kowalski, czy r. Grzegorzak.—Ławnicy chcieliby 
już" „zarabiać". — Jeszcze troszkę wody upłynie 

Kiedy zapadnie decyzja pana wojewody 
• . . . . . . . . . _ „ ł l o mrtip n a w e t i Grzegorzak natomiast stoi na stanowis­

ku, iż zajmowanie przez niego płatnego 
urzędu w stronnictwie było podyktowa­
ne ty lko chęcią oddania wszystkich 
swych sił i czasu Obozowi Narodowe­
mu. Nie mogąc więc zajmować innego 
stanowiska, które odrywałoby go od pra 
cy w stronnictwie, zdecydował się po­
bierać wynagrodzenie z funduszów par­
tyjnych, co jednak zdaniem jego — nie 
może stanowić przeszkody do objęcia 
wyższego stanowiska. 

Walka pomiędzy tymi dwoma działa 
czarni, obecnie zaostrzyła się do tego 
stopnia, że gdyby wybory władz miej 

a widząc wzrost popularności r.* Grze-1 skich nie zostały zatwierdzone i obóz 
gorzaka postanowił go „zgnębić". P. I narodowy musiałby wysunąć innych kan 
OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3ÓOO(XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXKXXXXXXXXX>XXXXXXX 

Za telef on trzeba zapłacić 
do dnia 8-go b.m. — 10-go aparat będzie wyłączony! 

Jak się dowiadujemy, PAST-a p rzy ­
stąpiła wczora j do rozsyłania p ierw­
szych rachunków telefonicznych, opar­
tych na nowej taryf ie . 

Zasadniczą inowacją w tych rachun­
kach, na którą należy zwrócić uwagę 
jest adnotacja, iż płatne sa one do dnia 
8 stycznia. Równocześnie podano' ostrze 
żenię, że telefony abonentów, k tórzy nie 
uiszczą należności w t y m terminie, wy­
łączone będą z sieci w dniu 10 stycznia. 
Te same terminy stosowane będą co 

zowieckiego pociągiem, w 1 omaszowie • n i ewątpHwie-z» ^ a d o w o l e n t e m i W s p r a y A r o ś c I 
biskup-ordyhanusz zatrzyma .się••na d w a , ^ , • = 

ogółu abonentów. Dotychczas ostatecz­
ny termin regulowania rachunków tele­
fonicznych przypadał na 15-ty każdego 
miesiąca i dopiero od 16-go stosowane 
by ł y represje. Różnica, mimo że zale­dwie 7-dniową, jest dość poważna, gdyż 
większość abonentów to ludzie pracy, 
k tórzy otrzymują zarobki dwa razy w 
miesiącu i rozkładali swój budżet w ten 
sposób, że wnosil i opłaty za telefon do­
piero .ostatniego dnia. 15-go. 

W każdym bądź razie na zmianę tę 
należy zwrócić uwagę, gdyż niedotrzy­
manie terminu może narazić abonentów 

(i) 

dydatów — na tem tle może nawet dojść 
do rozłamu. 

W chwil i obecnej p. Grzegorzak cie­
szy się w stronnictwie daleko większą 
popularnością, aniżeli adw. Kowalski , 
Popiera go m. in. adw. Siwaidler. 

Gdy więc zapadnie decyzja p. woje­
wody, będziemy na terenie rady miej­
skiej świadkami bardzo ciekawych wy­
darzeń. 

Pisaliśmy przed k i l ku dniami o no-
wowybranych ławnikach, k tó rym tak 
bardzo śpieszy się do objęcia jakichś 
funkcyj w magistracie. Ławnicy ci w 
dalszym ciągu domagają się zwołania 
ich na posiedzenie, gdyż twierdzą, że 
skoro wybór ich nie podlega zatwierdzę 
niu przez władze nadzorcze, powinni 
natychmiast rozpocząć sprawowanie 
swych funkcyj. Wysuwanie takich „żą­
dań" świadczy jednak o tem, iż nowo-
wybrani ławnicy nie znają zupełnie u-
stawy samorządowej. 

Prawdą jest, że ławnicy nie muszą 
być zatwierdzeni, ale urzędować mogą 
dopiero z nowemi władzami miejskie-
mi, a nie ze staremi. Nie są oni jeszcze 
ławnikami do czasu, dopóki nie zostaną 
powołani przez nowego przełożonego 
gminy, obojętne, czy z wyboru czy z no­
minacji. I w wypadku gdyby wybór pre­
zydentów nie został zatwierdzony i 
trzeba było raz jeszcze przeprowadzać 
wybory — ławnicy c i głosowaliby jako 
radni, tak jak dotychczas. Nie mają 
więc narazie powodu do narzekań i nie 
mogą się jeszcze domagać udziału w po­
siedzeniach nieistniejącego magistratu. 

dni i będzie gościem, .miejscowego dzie­
kana ks. prałata Suchnńskiego. • 

Po k ró tk im pobycie w Tomaszowie, 
J . E. ks. biskup Jasiński przyjedzie do 
Łodzi samochodem i tego samego dnia, 
odbędzie się uroczysty ingres, na k tóry 
ma przyjechać również k i l ku wyższych 
dostojników kościelnych z Warszawy. 

Taisukze samobójstwo 
córki właściciela domu 

Przy u l . Stare Rokicie 50 rozegrała 
S ] ę w dniu wczorajszym niepowszednia 
tragedia. Na tle codziennych niemal sa­
mobójstw i zamachów samobójczych — 
d r amat na Starem Rokiciu iest unika­
tem. Oto młoda dziewczyna, targnęła się 
na swe życie nie przez zażycie trucizny, 
lecz 

wystrzałem skierowanym w pierś. 
Ponadto desperatka nie była ani bezro­
botna, ani bezdomna; żyła niemal w do­
statku. 

Desperatka jest 20-letnia Bronisława 
Kowalska, córka właściciela domu przy 
ul. Stare Rokicie 50. Około godziny dru 
giej Popołudniu, korzystając z nieobec­
ności domowników — młoda niewiasta 
strzeliła sobie w pierś-

Kula przeszyła płuco, powodując we­
wnętrzny wylew k r w i i wyszła przez 
Plecy. 

Sąsiedzi, ^ zaalarmowani odgłosem 
strzału — wezwali pogotowie ubezpie-
<jzalni. Stan desperatki, przewiezionej 
£ ° szpitala przy u l . Zagajnikowej, jest 
beznadziejny. (g). 

Śnieg w Zakopanem 
Zakopane, 2 stycznia. 

Przy dalszych znacznych opadach 
śnieżnych temperatura w Zakopanem 
trzyma się na poziomie jednego stopnia 
Poniżej zera. Wars twa śniegu wynos i 
9 . c / m . Zimniej jest w Morskiem Oku, 
Sdzie temperatura sięga 3 stopni mrozu 
Pjzy 10-iu c'm śniegu, oraz w Hali Gą­
sienicowej, gdzie przy 4-ch stopniach 
Poniżej zera wars twa śniegu wynosi 
'2 c/m. 

Najwięcej śniegu wypadło w Hali 
Chochołowskiej, do której ściągają t l u -
ninie narciarze, ponieważ powłoka śnież 
na sięga tam 25-iu c/m. 

w ZdunsKie j Wo l i 
Prawie wszystkie fabryki zostały zamknięte. — Prze­

mysłowcy domagają się zmfany umowy zbiorowej 
Ze Zduńskiej Woli donoszą: 
W dniu wczorajszym przemysłow­

cy zamknęli większość fabryk. Na 68 
dotychczas czynnych fabryk 63 zostało 

dziś unieruchomionych. Również fabry 
kanci tkaccy wstrzymali wydawanie 
pracy tkaczom ręcznym. Wskutek unie 
ruchomienia zakładów 5.000 robotni-

Jednodniowy strajk włókniarzy 
Termin będzie ustalony w środę, 9-go b.m. 

W e wszystk ich organizacjach w łók - właśnie o nieuregulowanych stosun-
niarzy w Łodzi wyznaczono już na. nad kach 
chodzącą środę, dnia 9 bm. zebrania 
delegatów fabrycznych dla ostateczne­
go omówienia wielkiej akcj i , jaką po­
dejmują związk i zawodowe w przemy­
śle. 

Od czasu mianowania pomocników 
inspektorów pracy spośród przedsta­
wiciel i związków zawodowych, ilość 
protoku łów, spisywanych za nieprze­
strzeganie umowy zbiorowej oraz 
ustaw socjalnych wzrosła niepomiernie. 
We wszystk ich sprawach inspekcja 
pracy przeprowadza energiczne docho­
dzenia, celem pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialności. Organizacje zawo­
dowe jednak wychodzą z założenia, że 
tak mnoga ilość protoku łów świadczy 

w łódzkim przemyśle i dlatego 

ków straciło pracę w tem 3.000 tkaczy 
fabrycznych i 2.000 tkaczy ręcznych, 
chałupników. 

Z© źródeł dobrze poinformowanych 
dowiadujemy się, że stopniowe ^urucho­
mienie fabryk nastąpi w końcu bieżą­
cego miesiąca. 

mm 

właśnie powstał projekt przeprowadze­
nia olbrzymiego manifestacyjnego strej 
ku, który zwróciłby uwagę władz na 
stosunki panujące w niektórych fabry-1 3 1 . ' ' ł 

kach. I 8 0 ^ w wyniku 
Aby akcja ta wydała rezultaty, 

związk i , postanowiły, iż strejk obejmie 
nietylko zakłady przemysłowe, w k tó­
rych dokonywane są nadużycia, lecz 
bez wyjątku wszystkie fabryki łódz­
kie. Odnośne porozumienie pomiędzy 
zarządami poszczególnych związków 
już zostało zawarte i w środę nastąpi 
już tylko ustalenie terminu, w którym 
zamrą na jeden dzień wszystkie zakła­
dy przemysłowe w Łodzi. 

Z a l e d w i e k i l k a d n i 
dziel i nas od p remjery m o n u m e n t a l n e g o f i l m u 

Rodzina Rotszyldów 

Jak się dowiadujemy, unieruchomie­
nie fabryk w Zduńskiej Woli spowodo­
wane zostało zmianą warunków pracy, 
jaka ma być przeprowadzona w ciągu 
bieżącego miesiąca. Ostatnio bowiem 
na tle niehonorowania umowy odbyło 
się w sądzie starościńskim 20 proce-

którycłi przemysłow­
cy skazani zostali na poważne kary. 
Wobec powyższego odbyło się zebra­
nie przemysłowców, na którem wska­
zano, Iż honorowanie umowy zbioro­
wej będzie możliwe tylko w wypadku 
pewnych zmian w tej umowie I posta­
nowiono unieruchomić warsztaty aż do 
przeprowadzenia zmian w nowej umo­
wie zbiorowej. 

w „Casinie" 

Lis— unikat 
Strzelno, 2 stycznia. 

Na polowaniu w leśnictwie M ł y n y u-
bito rzadki okaz czysto białego lisa, k tó­
ry miał jedynie uszy i łapki czarne. 

Szczęśl iwym strzelcem by ł leśniczy 
Kolańczyk z Przedborza. 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki; — 
Sukc. M. Kasperkiewicza — Zgierska 54 Sukc, 
J. Sitkiewicza — Kopernika 26, J . Zundelewicza 
— Piotrkowska 25, o. Bojarskiego i W . Szata— 
Przejazd 19, M. Lipca — Piotrkowska 193, A. 
Rychtcra i B. Łobody — 11 Listopada t.o. 
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Na fali radiowej. I 
„ G O D Y P O D H A L A Ń S K I E " , 

W dniu 3 stycznia o godz. 17.00 zjawią tlę 
przed mikrofonem kolendnicy podhalańscy z mu­
zyką i śpiewami góralskiemi. Rzadka ta wizyta 
bliżej zapozno radiosłuchaczy z folklorem góral­
skim, noszącym tak odrębny charakter w po­
równaniu z regionalizmem innych ziem Polski. 
„Gody Podhalańskie" będzie to słuchowisko ja­
sełkowe w trzech aktach z prologiem i epilo­
giem w układzie Eugenjuiza Pawłowskiego, 
które nada rozgłośnia krakowska. Jak w styli­
zowanym obrazku przesunie się przez studjo 
krakowskie p&stsć Janosika, osławionego zbój­
nika tatrzańskiego, Sabały — „polskiego Ho­
mera", Tatara-Myśliwca i wielu innych, którzy 
wywędrowali z hal tatrzańskich, z głębokich la­
sów na polanie, z obozowisk tatrzańskich jano-
sikowych zbójników, aby się znaleźć przed 
żłóbkiem w Betleem w świetle złocistej zorzy 
betleemskiej gwiazdy. 

R E C I T A L J A N A R A K O W S K I E G O . 
Z P O Z N A N I A . 

W dniu 3 stycznia o godz. 18.15—18.45 roz 
głośnia poznańska nada na fali ogólnopolskiej 
recital Jana Rakowskiego na viola d'more. Jest 
to instrument o bardzo subtelnym dźwięku, któ­
rego używanie wymaga odrębnej zupełnie tech­
niki. Jan Rakowski jest jednym z bardzo nie­
wielu wirtuozów na tym instrumencie, koncert 
więc jego będzie prawdziwą rzadkością. W pro­
gramie — utwory Bendy, Hindemitha. Lul lyego 
Hui2ard'a i Milandr'a. 

„GODZINA M U Z Y K I L E K K I E J " . 
„Godzina muzyki lekkiej" w dniu 3 stycz 

tlia o godz. 15.45 przyniesie audytorjum radjo 
wemu utwory o rytmach jazzowych i tanecz­
nych w wykonaniu orkiestry Zdzisława Górzyń­
skiego. Podczas koncertu usłyszą również radjo 
słuchacze charakterystyczne piosenki śpiewane 
przez Mariana Rentgena "przy akompaniamencie 
jego nieodłącznej gitary. Będą to prawdopodob­
nie owe ballady dawne i „bardzo współczesne" 
wypełnione humorem i dowcipem. 

3,i gfjnepuŁIjim 1935 
Z okazji Nowego Roku 

Na 3 

P. wojewoda Hauke-Nowak p r z y j m o w a ł życzenia dla Pana Prezydenta RzpH-
tej, Marszałka Pi łsudskiego i Rządu. 

'MUZYKA /ZTUKA* 

T E A T R M I E J S K I , 
Dziś w czwartek wieczorem oraz w sobotę o 

godz. 4-ej po południu ciesząca się' w dalszym 
ciągu ogromnem powodzeniem interesująca sztu 
ka Bommarta — „Ten, który wrócił". Ceny zni­
żone od 40 gr. do 2.70. 

W piątek i w sobotę wiecz. pełna humoru, 
werwy i pikanterji karnawałowa komedja Lich-
tenberga „2:2 Mecz małżeński", która dzięikl 
swej beztrosce i wesołości ściąga tłumy rozba­
wionych łodzian. 

W niedzielę o godz. 12-ej w południe sensa­
cyjny poranek „Żywy miesięcznik". 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y P O P U L A R N E . 
(Ogrodowa 18). 

Dziś w czwartek o godz. 8,15 wiecz. po raz 
ostatni operetka w 3 aktach Benatzky'ego p. t. 
„Adieu Mimi" , w reiyserji Stanisława Zięciakie-
wicza. 

Od poniedziałku, dnia 7 bm. operetka - wo­
dewil w 3 aktach p. t. „Djabeł w Lodzi" pióra 
Kazimierza Brzeskiego. 

W czasie akcji przez scenę przewinie się 200 
karykatur osobistości najpopularniejszych w Ło-
dzL Przy pulpicie znany kapelmistrz L. Bursa, 

T E A T R R O Z M A I T O Ś C I . 
Dziś. w czwartek, o godz. 9.15 „Icykl Szoł-

V . Ceny biletów 1 złoty. 

Trzy trupy na zabawie 
Tak obchodzono Sylwestra we wsi Żądło pod Piotrkowem 
.Wspominaliśmy w dniu wczorajszym 

że Sylwester w Łodzi minął wyjątkowo 
spokojnie. Inaczej było jednak na wsi. 

Koncert o godz. 2o-ej tego* dnia obejmuje Jeżeli zwyk łe wesele kończy się śmier-
również utwory o charakterze lekkim w wyko- , „ ! „ „ • „ „ L : „ • m • „ • • j • I 
naniu orkiestry Polskiego Radja pod dyrekcją , t e l . n e m P o b i c i e m , to C O Ż dopiero zabawa 
Stanisława Nawrota. Jako solistka wystąpi M e - , sylwestrowa?, 
ry Didur-Załuska, która odśpiewa piosenki, tan 
ga i serenady. 

Urząd śledczy w Łodzi powiadomio­
ny został o potrójnem zabójstwie, ja­
kiem zakończyła się zabawa we wsi Zą-

Nasz reporter zanotował...idV E£&$2£?*£k**. 
W domu przy ul. Ogrodowej 26 uległa zatru­

ta W I 

tano Nowy Rok bardzo głośno i obficie 
ciu gazem świetlnym cała rodzina Mielczarków. „ l e w a j ą c RO alkoholem. Na zabawę ko 
skłndaiąca się z pięciu osób, Uisza w mieszka- . .% _ ł O T i i-: W / ł _ J . . 
niu Mielczarków wydawała się sąsiadom W - i 0 ' ! J?, P , ? ł

f

n o c V P ' 5 Y ^ 2 6 - l e l n l Władysław 
dżinach rannych do tego stopnia podejrzana, te Dtyzek i k tó ry wraz ze swymi dwoma 
przy pomocy ślusarza drzwi zostały otwarte, — 'b raćmi miał opinję niebezpiecznego no-
Troje dzieci i rodzice leżeli bez przytomności na ^owca 
łóżkach. 

p r o g r a m r o z g ł o ś n i ł ó d z k i e j 
p o l s k i e g o r a d j a . 

CZWARTEK, 3 stycznia 1935 r. 
6.45—6.48 Kolenda. 6.48—6.52 Muzyka ( p ł y 

PRZYTOMNOSCI, powodując U niego ZLAMA ^ 6.52—7.07 Gimnastyka. 7.07—7.15 Muzyko 
nie żeber i pęknięcie czaszki. Dryzek | (płyty). 7.15—7.25 Dziennik poranny. 7.25— 

Lekarz pogotowia udzielił wszystkim pomocy 
i pozostawił ich w mieszkaniu w stanie osła­
bionym. 

Na chodnik przy zbiegu ulic 1 Maja i W ó l - JJJJS! 
ezańskiej padła z wycieńczenia i głodu 38-lct- c 

nia Justyna Kinc, bez stałego miejsca zamiesz­
kania, którą lekarz pogotowia skierował do 
»zpitala zapasowego. 

Na ulicy Rzgowskiej potracony zoslał przez 
samochód osobowy 29-letni Aron Kantor, za­
mieszkały przy ul. Lelewela 3. Pokaleczonego 
Kantora skierował lekarz pogotowia po nało­
żeniu opatrunku do mieszkania. 

Dozorca domu przy ulicy Zawadzkiej 7 zna­
lazł wczoraj w ogródku na terenie posesji trupa 
noworodka. Władze prowadzą dochodzenie ce­
lem ustalenia przyczyny śmierci noworodka i 
odnalezienia jego matki. 

# 
W toku bójki przv ul. Tuszyńskiej 5 odnie­

śli ranv cięte i tłuczone Aleksy Murawiak i W i -
tulis Danciarek. Lekarz pogotowia opatrzył 
-annycb, 

' # 
Przy ulicy Głównej 62 została poźgana no­

żem 47-Ietnia Apolonja Buszczak. Stan poszko­
dowanej nie iest ciężki. Niezwykłym tym wy­
padkiem, w którym nożownicy nie cofnęli się 
orzed kobietą, zajęły sie władze śledcza. 

Dryzek, już podchmielony, wszczął z 
Kowalczykami awanturę, którzy butel­
kami i stołkami pobili Dryzka do nic-m 

został już jako napół żywy wyrzucony 
na podwórze. 

Gdy o tem pobiciu brata dowiedzieli 
się dwaj Dryzkowie, przybyl i do zagrody 
uzbrojeni w siekiery i orczyki . Dryzko­
wie formalnie zmasakrowali obu Kowal­
czyków. Po kró tk ie j walce An ton i i Wo j 
ciech Kowalczyk padli t rupem na miej­
scu. 

Władysław Dryzek, załadowany na 
wóz, skierowany został do szpitala. Po 
drodze jednak zmarł od ran, jakie mu 
zadali zabici przez jego braci Kowal ­
czykowie. 

T rzy trupy padły podczas zabawy 
sylwestrowej we wsi w piotrkow­
skie m. (g). 

Członkowi h o n o r o w e m u naszego k lubu p. I G N A C E M U 
F R Y S Z M A N O W l spowodu zgonu jego 

b . p . 
składa wyrazy szcze ego współczuc ia 

Z a r z ą d Ż .K .S . M a k a b i 

Zaraził przyjaciółkę k i ł a 
car i c i i aTa ł i M i l s t r a na półtora roku więzienia Sąd skazał v k t 6 r e j s a m . p r z e c i e ż w y r z ą d z a t 

W restauracji przy ul. Piotrkowskiej 193 o 
kradziony został Bonawentura Szczepaniak, któ 
remu ktoś z obecnych w zakładzie skradł port­
fel, zawierający 380 zł. 

Drugi podobny wypadek wydarzył się w re­
stauracji przy zbiegu ulic Kopernika i Gdań­
skiej, gdzie Alfons Wi l l okradziony został na 
300 złotych. * 

Z mieszkania Władysława Gładkowsklego 
przy ul, Nowy Świat 30 nieznani sprawcy skra­
dli różne przedmioty wartości 1000 zł. 

Do mieszkania Ottona Opica przy ul. Urzęd­
niczej 28 włamali się złodzieje i skradli gardero­
bę wartości 6oO zł. 

Z mieszkania Alfonsa Rylla przy ul. Siera­
kowskiego 29 skradziono' rzeczy wartości 400 
złotych. 

a l i i i l l i i l i i l r l s s H H H H 
Gwiazdy obawiała się konkurencji 4-letniej 

Shirley Tempie. Powodzenie niezwykłego fe­
nomenu, cztero-letniej Shirley Tempie, spę­
dza sen z powiek „dorosłych" sław ekranu 
Nie od rzeczy będzie zacytować na tem miej­
scu pewien kursujący obeonie w Ameryce 
dowcip o Shirley Tempie. Na waszyngtońskim 
pokazie filmu „Tajemnica małej Shirley" dla 
przedstawicieli rządu i korpusu dyplomatycz­
nego jeden z europejskich ambasadorów zau­
waży ł dowcipnie: „Dziś, w dobie powszech­
nego dozbraiania się państw, rozbrajający 
uśmiech malej Shirley jest rzeczą szczególnie 
cepną,"/ ,1'ilm j>. t . .„Tajemnica małej Shirley" 
ukj^lp, sift już^ wkrótce w kjn^e,,Europa". 

W sądzie ok ręgowym toczy ła się 
wczora j jedna z rzadkich stosunkowo 
spraw, i to z tych, które wprowadz i ł no­
w y kodeks karny . Oskarżony — Jan P. 
45-letni majster fabryczny — odpowia­
dał za zarażeule swej towarzyszk i ży ­
cia 1 matk i swych trojga dzieci chorobą 
weneryczną..Ponadto P. by ł oskarżo­
ny o groźby karalne w stosunku do 
owej niewiasty — Jul j i Siemińskiej. 

P. i Siemińska ży l i ze sobą w wo l ­
n y m związku czternaście lat 1 docho­
wa l i się, lak wspominal iśmy, trojga dzie­
c i . Siemińska jest o dwanaście lat m łod ­
sza od oskarżonego. Przez te czternaś­
cie lat by l i dłuższy czas w Niemczech, 
skąd, dzięki wspólnej pracy i oszczęd 
nemu t r y b o w i życia, zdołali ieszcze za 
czasów, gdy marka by ła dobrą walutą, 
przywieźć do Łodz i 9 tys. marek. 

Przed dwoma mniej-więcej laty P. 
poznał niejakąś Dzieglelewską, posażną 
jakoby niemłodą już pannę i dla niej po­
czął zaniedbywać coraz bardziej dom 1 
dzieci. M i ja ły tygodnie, że P. nie p rzy ­
chodził do wspólnego z Siemińską 
mieszkania. 

O ówczesnym trybie życia majstra 
fabrycznego świadczy najlepiej fakt, że 
na początku roku 1933 przekonał sic, że 
jest chory na ki łę. Rozpoczął kurację i 
nieustannie przemyśl iwat od kogo się 
nabawi ł choroby. Rozżalony na Siemiń-

k rzywdę stałem zaniedbywaniem—prze 
dewszystkiem ją zmusił do tego, by pod 
dała się badaniu lekarskiemu i dała swą 
k rew do analizy. W y n i k analizy by ł u-
jemny. Siemińska by ła zdrowa 

Oskarżony najpewniej uk rywa ł przed 
swą przyjaciółką, że jest chory, dość, 
że w maju 1 Siemińska przekonała się, 
że Jest zarażona. Oskarżony oscylował 
teraz między dwiema kobietami, zanied­
bywa ł Siemińską coraz bardziej , b y ł go­
ściem w s w y m w łasnym domu i nie 
u k r y w a ł wobec nieślubnej żony, że za­
mierza ożenić się z Dzieglelewską. W 
tych warunkach, nie mając na życie dla 
siebie i dzieci — Siemińska z łożyła prze 
c lwko P. skargę do władz prokurator­
skich, w które] doniosła o zarażeniu jej 
przez P. ciężką chorobą. 

Ponieważ w skardze swej Siemińska 
wskazywała na Dzięgielewską i na o-
skarżonego, jako na osoby, k tóre szerzą 
ki łe — przeto 1 Dzl<,,r>lelewska została 
poddana badaniu, Okazało się jednak, że 
i ona by ła zdrowa. 

Dowodami w iny b v ł y w t y m proce­
sie świadectwa lekarskie. S^d skazał P. 
za zarażenie k i ła na rok. za groźby — na 
osiem miesięcy wiezienia — łącznie na 
półtora roku wlezienia. Sad zaliczył 
skazanemu areszt prewencvjnv a resztę 
ka ry zawiesił na 5 lat . 

7.35: Muzyka (płyty). 7.35—7.40; Chwilka pan 
domu. 7.40— 7.50; Zapowiedź programu. 7.50— 
8.00: Koncert reklamowy. 8.00—11.57; Przerwa, 
11.57—12.03- Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa. 12.03—12.05: Wiadom. meteorolo­
giczne. 12.05—12.10: Codz. Przegląd Prasy Pol­
skiej. 12.10—12.30 Audycja dla dzieci młod­
szych p. t. „Awantury o listy do Starego Dok­
tora'* — wygł. Stary Doktór. 12.30—13.09. Kon­
cert - poranek ze studja. Wykonawcy: orkie­
stra P. R. pod dyr. Bronisława Wolfstala, T a ' 
deusz Łuczaj (ś,piew) i Mieczysław Sztyglic — 
(skrzypce). 13.00—13.05 Dziennik południowy-
13.05—13.10 Z rynku pracy. 13.10—13.45 D. c 
poranku - koncertu. 13.45—15.30 Przerwa. -
15 ,30—15 .35 . Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.35—15.45: Przegląd giełdowy. 
15.45—16.45. Godzina muzyki lekkiej. Wyko­

nawcy; orkiestra Zdzisława Górzyńskiego ' 
Tadeusz Olsza — piosenki. 

16.4?—17.00: Lekcja języka francuskiego-lek­
tor Lucien Roquigny. 

17.00—17.50. Teatr Wyobraźni nadaje „Gody 
podhalańskie" słuchowisko muzyczne Euge-
njusza Pawłowskiego. (Tr. z Krakowa). 

17.50—18.05; Skrzynka pocztowa łódzka—omó­
wi red. Jan Piotrowski. 

18.05—18 10: Muzyka (płyty). 
18.10—18.15: Repertuar teatrów. 
18.15—18,45. Recital Jana Rakowskiego (viola 

d'amore). Tr , z Poznania, 
i 18.45—19.00. „Co czytać"? _ wygł. Leon Pi-

wiński, (Szkic literacki). 
19.00—19.20. Drobne utwory czeskich kompozy­

torów — płyty. 
19.20—19.30: Pogadanka aktualna. 
19.30—19.45. Piosenki w wykonaniu S.tefana 

Sas'a — płyty. 
19.45—19.50 Odczytanie programu na dzień na­

stępny. 
19.50—20.00. Wiadomości sportowe. 
20.00—20.45: Muzyka lekka. Wykonawcy: orkie­

stra P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota i 
Mary Didur - Załuska — śpiew. 

20.15—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: „Jak pracujemy w Polsce". 
2'.00—21.45: Koncert w wykonaniu orkiestry 

symfon. P. R. pod dyr. Józefa Ozimiriskie-
go i Mieczysław Mtinz — fortepian. 

21.45—22.00. _ „Czy logika tradycyjna Arystote­
lesa posiada dziś znaczenie" — wygł. prof-
Wilkosz. _ Tr. z Krakowa. 

22.00—22.15: Koncert reklamowy. 
22.15—22.45: Muzyka tan. z kaw. „Adria". 
22.45—23.00. Odczyt z okazji „Dni przeciwgruź­

liczych". 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne <" 8 

komunikacji lotniczej. 
2305—23.30: D. c. muzyki tan. z kaw. „Adria • 
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A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E . 
20.00- P R A G A . „Opowieść wigilijna''. 
20.00. W I E D E Ń . Koncert wojskowy. 
20.10. K O P E N H A G A . Muzyka operetkowi. 
20.30. B E L G R A D , Koncert kompozytorski, 
20-30- OSLO. Koncert wieczorny, 
20.45. BERLIN . Wieczór walców. 
20.45. H A M B U R G . Muzyka taneczna. 
20.45. W R O C Ł A W . Koncert symfoniczny. 
20.45. Frankfurt. Muzyka ludowa I piosenki, 
70.45. LIPSK. Symfonia Nr. 3 Brucknera. 
20.45. K R Ó L E W I E C . „Rodzina Bachów". 
20.45. M O N A C H J U M , Wiecz. zimowy. 
20.45. K O E N I G S W U S T . Koncert symfoniczny. 

Teatr „ R O Z M A I T O Ś C I " tel. 112-25 

S°u5onnnej s S k T R E G I N Y CUKIER 
Dziś, w czwartek o godz. 9.15 po cenach 

E p 0 a W r t e r h l C S t y » I C Y K L S Z O L T Y K " 
komedja muzyczna w 2 aktach 

.lutro w piątek premiera „ A M E R Y K A N E R 
R E B E C Y N " 

oraz Jubileusz 50-lecla istnienia Żyd. teatru-
W programie: cały szereg sztuk granych n V 

ciągu 50 lat. 
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Życzenia noworoczne 
*tożyła p. komisarzowi Woje 

wódzklemu frakcja Ch-D 
Frakcja Chrześcijańskiej Demokracj i 

w Radzie Miejskiej , w pełnym składzie, 
"ożyła dnia 1 stycznia o godz. 12 w po-

pUdnie życzenia noworoczne dla P. Pre­
zydenta Rzpli tej i Rządu na ręce p. Ko ­pera* rządowego, inż. Wojewódzkiego. 

ScIUoesserowshawruchu 
od połowy stycznia 

. Dziś sfinalizowana zostanie ostatecz 
?j e nowa umowa w Schloesserowskiej 
Manufakturze, k tóra gwarantuje dalsze 
^trzymanie w ruchu tych zakładów, po­jmawszy od połowy stycznia. Do Ozor­
o w a udaje się inspektor pracy, w k tó-
r e f io obecności podpisana zostanie urno 
^ a z robotnikami, poczem w Łodzi na-
s t ^Pi przedłużenie umowy dzierżawnej z 
syndykiem masy upadłości adw. dr. B. 
' ' 'chną. 

W. ten sposób ważna ta sprawa zo-
tała całkowicie zl ikwidowana, (i) 

3.1 1935: 
:Str. 7 

Od dy l i żansu do au tobusu 
. T . . , * o i»t nrzed Narodzeniem Poczta istniała już 2 tysiące lat przed Narodzeniem 

Chrystusa.—Regularną HomuniKacię pocztową w Polsce 
zaprowadził k ró l Zygmunt August 

t ykamy się na nowo w Europie z urzą- korzystać pasażerowie, odbywając da-
dzeniami pocztowemi pod postacią po- lekie podróżte w s łynnych dyliżansach. 
czty klasztornej. Zczasem również i Chwalebny środek podróży naszych 
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przesyłajcie pieniędzy 
w listach zwykłych, czy pole-

' conych 
. Jak się dowiadujemy, dyrekcja pocz 
j ł . Wydała ostrzeżenie dla wszystkich 
( i" e r esantów, by nie przesyłali pienię-
^ y w zwyk łych l istach, a nawet w 11-

l a c h poleconych. 
ne P 0 . t y c r i c z a s

 takie przesyłki nadawa­
l i , °yty bardzo często. Ponieważ jed 

ostatnio stale napływały reklama 
J e o zaginięciu pieniędzy, dyrekcja 

LpZty uprzedziła, że na przyszłość re-
'aniacje nie będą przyjmowane, gdyż 

Pr2esyłanie pieniędzy w zwyk łych i po 
e c °nych listach jest niedopuszczalne. 

Samobójstwo przemy­
słowca w Fabiankach 
'^uże wra ienio w s f e r a c h przemysło­wych w Łodzi wywoła ło samobójstwo 

•jartego fabrykanta w Pabjanicach 62-
e t n l ego Izaaka-Wolfa Borochowicza. 

Borochowicz udał się onegdaj do 
"jj!eJ tkalni przy ul icy Konstantynow-
j , l e J 8, gdzie na skręconym z przędzy 

2 t 1Urze powiesił się. 
Qdy spostrzeżono samobójstwo i we-

V /uno lekarza Borochowicz nie żył już. 
tv ? r z y c z y " v rozpaczliwego kroku do-
^ n c z a s nie ustalono. Policja w t y m 

l e r unku prowadzi dochodzenie. 

„Poczta zmniejsza odległość". To 
powiedzenie nie jest paradoksem. Prze­
cież dla nas jest zupełnie obojętne, czy 
ktoś znajduje się w odległości 150 k im., 
czy też.500 k im., jeżeli możemy się z 
daną osobą porozumieć. 

Ludzie miasta są tak z pocztą „oby­
c i " , że często nie zdają sobie sprawy z 
tego cudownego wynalazku. Inaczej się 
dzieje z miejscowościami w głębi k ra ­
ju. Tam dopiero odczuwa się w pełni 
dobrodziejstwo poczty. Przesyłanie 
•wiadomości na odległość znane by ło już 
w czasach najdawniejszych. Na p ierw­
sze ślady poczty natraf iamy około 2000 
r. przed Nar. Chr. Wiadomości b y ł y 
przenoszone przez pieszych gońców 
szybkością około 200 k im. na dobę. W 
czasach Aleksandra Wielk iego zjawiają 

cz iy K i u s a i u i i ^ c j . I 
un iwersytety zorganizowały swoją po­
cztę, która powol i przeobraża się w 
instytucję uprzywi le jowaną. W wieku 
X V I Istnieją Już zupełnie regularne po­
łączenia pocztowe. Najsłynniejszym 
p r y w a t n y m przedsiębiorcą pocz towym 
b y ł Franciszek Taxls . Rodzina Tax lsow 
o t r r j i u a ł a specjalne przywi le je i przez 
dłtiajS łata u t r zymywa ła regularne po-
ł ą c z n i e z wieloma kra jami , tworząc 
zalążek poczty międzynarodowe], Po­
czątkowo w Niemczech obok poczty 
taxistów istn ia ły jeszcze inne prywatne 
poczty, jednak uprzywi le jowana rodz i ­
na po szeregu wieloletnich wa lk potra 
f i lą skupić w swoich rękach całość 

Pomarańcze po 25 gr. 
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Choroby zakeźne w Polsce 
W"edług ostatnich zestawień departa-

^ h i służby zdrowia w ministerstwie 
J ^ k i społecznej, w okresie od 9 do 15 
c p^ia ub. r. zarejestrowano na terenie 
róh ^ 0 1 s k ' następujące przypadki cho-
i ° zakaźnych: 351 p rzypadków duru 
^zusznego, 208 duru plamistego, 19 
^ e r y o n k i , 471 płonicy, 718 błonicy, 10 
q.Palenia opon mózgowo-rdzeniowych, 
T odry, 87 róży, 233 krztuśca, 36 go-

' połogowej oraz 5 włośnicy, 
. w Porównaniu z tygodniem poprzed-

dif 1' ^ n ^ i s z y ^ 3 Si% l iczba przypadków 
.•jru brzusznego, czerwonki , odry, róży 

Irztuśca, wzrosła zaś znacznie l iczba 
jZypadków duru plamistego, ponadto 
onicy, i zapalenia opon mózgowo-rdze 

n i ° W y c h . 

Dwie komunistki 
s t a « ą ł y wczoraj przed sądem 

Wcî a
 * a w ' e oskarżonych znalazły się 

W ° t ? J w sądzie okręgowym 17-letnia 2JJJ Kozenbaum i 18-letnia Chana Skór-
ij' K a - oskarżone o to, że w dniu p ią tym 
ul p Frzctl

 f a b r y k ą f i rmy Kahlert przy 
iac 0

 l,^n'owej 80 rozdawały opuszcza­
łam pracę robotnikom odezwy komu-

r , l s t yczne . 
2 P îe młodociane kolportcrk i odezw 
d-nv i z a t r z v m a n e : ulotk i , jakie roz-
S U J , y ' znalazły się na stole sędziów-

R , r r i . jako dowody rzeczowe, 
g Rozprawie przewodniczył sędzia 
WoH ' ^ i n a oskarżonych w toku prze 

o a » i sądowego została ustalona. 
7_. "°zpribaum skazana została na dwa 

| więzienia, Skórnicka na rok. (g). 

° p A R A MA NAJBJ,EDN{£J£ZXCHr Robotnicy firmy J. Lewsztaina — 

W dniu wczorajszym na ulicach Ł o ­

dzi przed owocarniami dzia ły się rzeczy 
wręcz niewiarygodne. Jeśli można tak 
powiedzieć nastąpił „ r un na owoce po­
łudniowe". Przed wszystkiemi owocar­
niami stały t łumy ludzi. Skupienia b y ł y 
niekiedy tak wielk ie, że musieli inter-
wenjować funkcjonariusze pol icj i . 1 n i ­
gdy jeszcze w ciągu tygodnia nie kupio­
no ty le owoców, wiele w ciągu jednego 
dnia' wczorajszego. 

Cóż się stało? Donosi l iśmy przed k i l 
Iću'dniami o włelkioj-zniżce cła na owo­
ce południowe. 1 oto wczora j nadeszły 
do Łodzi pierwsze transoorty tanich pa-
marai iczy 1 mandarynek. Istotnie tanich 
— gdyż pomarańcze sprzedawano po 
20 — 25 groszy, a mandarynki po 15—20 
groszy. 

I gdy ty lko wieść o tem obiegła Łódź 
owocarnie zapełni ły się t łumami : Kupcy 
musieli wyciągać skrzynk i z owocami na 
ulice i sprzedawać owoce przed skle­
pem, gdyż w lokalach nie można się by­
ło pomieścić. 

Niewiadomo, czy taki popyt będzie 

— - - - ^ 
trwa? długo. Ludzie się przyzwyczają 
chociaż konsumeja się zwiększy, to jed 
nak w sklepach ruch będzie normalny. 
Wczora j jednak rozg rywa ł y się sceny 
wręcz nieprawdopodobne. A rezultat by ł 
taki , że w godzinach przedwieczornych 
w wie lu punktach sprzedaży zabrakło o-
woców. 

Zainteresowal iśmy się t y m n iezwy­
k ł y m ' popytem i zasięgnęliśmy informa­
cji u jednego z największych hur town i ­
ków łódzkich. Rozmówca nasz oświad­
czył , że w t y m okresie jest zawsze 
zwiększony popyt na pomarańcze i man­
darynk i , jednak by ło do przewidzenia, iż 
poważne obniżenie cen spowoduje jesz­
cze większe zaopotrzebawanie. Dlatego 
też pierwsze transporty tanich owoców 
zamówiono w kolosalnych i lościach. 
Ożywiona sprzedaż w p ie rwszym już 
dniu świadczy o tem, że konsumeja owo­
ców południowych u nas może dorów­
nać zagranicy, jeśli t y lko owoce będą 
dla nas bardziej dostępne. Dalsze obniże­
nie cła zwiększy jeszcze bardziej kon-
sumeję. iNiewiauumu, ^t.y mm -

Kto wygrał 12 tys. dolarów? 
Wczorajsze ciągnienie dolarówkl 

•1028641 567191 832330 1227161 
1327325 751149 473208 932620 Warszawa, 2 stycznia 

(B) W dniu wczora jszym odbyło się 
ciągnienie dolarówek. Wygrane padły 
na następujące numery : 

Doi . 12.000 — 100080. 
Doi . 3.000 — 310608 1431004. 
Do i . 1.000 — 626551 779428 358909 

830532 1361251 1263475 531139. 
Do i . 500 — 1423215 1273476 1106872 

1420318 420601 560158 1379895 806994 
1035711 406056. 

100 do larów na n-ry: 76287 309739 
602998 1276292 974661 902028 541556 
1064016 930003 258125 916380 944537 

487166 774312 732839 
956844 1021997 1142554 
3634 719569 462017 
1206316 912242'250944 
146822 222674 699521 

1035366 
1144030 

306568 803038 
1293622 793203 
1225663 52297 
583231 851781 
223835 353276 

107740 44091 50778 827868 1384312 
1276323 1420507 1420283 109964 
435386 1166348 1279260 84314 1478445 

153561194348 889392 1179336 827389 
1178281 240225 451707 1190820 1290077 
156253 886920 1390032 1301009' 

prababek poruszał się z szybkością pół 
mi l i na godzinę. Podróż między War ­
szawą a Dreznem t rwa ła 136 godz in ! 
Tę linję zorganizował Ztlrner w począt­
ku w ieku X V I I I na polecenie Augusta 
Mocnego. Połączenie to przet rwało aż 
do czasów Księstwa Warszawskiego. 

Coraz to większy wzros t znaczenia 
poczty oraz olbrzymie dochody, czerpa­
ne stąd przez przedsiębiorców p rywa t ­
nych, sk łoni ły państwa do przejęcia pocz 
t y w swoje ręce. Monopolizacja poczty, 
przez państwo pozwol i ła na daleko Idą­
ce usprawnienia w obrocie międzynaro­
dowym. Największą bolączką by ła róż­
norodność ta ry fy w poszczególnych k ra ­
jach, co doprowadzało do dużych t rud­
ności w obliczeniu opłaty za list przesy­
łany t ranzytem przez k i lka państw. Po­
nieważ nie t y l ko odległość stanowiła o 
cenie przesyłk i ale również i waga, w y ­
syłano l is ty przeważnie bez kopert i na 
cienkim papierze. Jak daleko b y ł y posu­
nięte oszczędności, może świadczyć 
fakt , że starano się pisać atramentem 
niebieskim a ule czarnym, k tó ry jest 
nieco cięższy! Chaos pocztowy t rwa ł aż 
do roku 1874. Z in ic ja tywy dyrektora 
poczty pruskiej Stephana na kongresie 
pocz towym w Bernie postanowiono u-
tworzyć międzynarodowy związek 
pocztowy, k tó r yby unormował kwestję 
obrotu międzynarodowego. W ten spo-
sóh powstało z państw, k tóre przystą­
p i ł y do Międzynarodowego związku je­
dno wielkie tery tor jum niezależne od 
granic pol i tycznych. Na tem tery tor jum 
ustalono jednolitą opłatę pocztową, nie­
zależnie od odległości z zupełnie swobód 
ń y m t ranzytem. Przed kongresem obo­
w i ą z y w a ł y rozrachunki między państwa 
mi za doręczenie przesyłek pocztowych, 
na obradach i ta zasada została zniesio­
na. Konwencję podpisało 37 państw oraz 
kolon]!. Dalsze kongresy odbywały się 
w Paryżu , Lizbonie, Wiedniu, a w roku 
ubiegłym w Kairze. Na kongresach póź­
niejszych rozpatrywane b y ł y dalsze u-
dogodnienia w przesyłaniu l istów, prze­
kazów pieniężnych i towarów. Ustalono 
również kwestję odpowiedzialności za 
całość l is tów i przesyłek pieniężnych 

W Polsce w łaśc iwy rozwó j poczty 
datuje od czasów panowania króla 
Zygmunta Augusta. Do organizacji pocz 
ty przyczyn i l i się Już znani Tax isowie, 
nie miel i Jednak oni przez długi czas 
wyłączności . Połączenie między Krako­
wem a Wenecją zorganizował W łoch 
Prosper Provanna. W p ł y w y Taxlsów na 
rozwój pocztv polskie] rozpoczynają się 
dopiero w roku 1562. Za cenę 1.500 ta­
la rów rocznie organizuje Krzysztof Ta -
x!s połączenie pocztowe na wzó r nie­
miecki. Po k i l ku latach w p ł y w y T a x i -
sów upadają, po nich obejmuic k ie row­
n ic two Maffon, a następnie Włoch, Mon-
telupi. Dużo jeszcze k ie rown ików p r y ­
watnych miała poczta polska, aż wresz­
cie stała się instytucją państwową. 
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Ruch budowlany w Łodzi 
_ _ - m • l l _ 

Głód mieszkaniowy, k t ó r y w tak 
w ie lk im stopniu dokuczał Łodz i , zaczy­
na stopniowo mijać. Zaczęło się to od 
ucieczki z dużych i droższych mieszkań 
Objaw ten jednak nie by ł pocieszający. 
Natomiast w ostatnim roku rozpoczęło 
się na terenie Łodzi niemal masowe bu­
downic two. Już od wie lu lat nie budo­
wano tak wiele domów i nie p rzyby ło 
tak dużo izb mieszkaniowych jak w 
ostatnich miesiącach. 

Jeśli chodzi o sezon 1934 roku, w y 
kończono 319 budowl i , wskutek czego 
p rzyby ło w Łodzi 1795 Izb mieszka! 
nych, przebudówek dokonano w trzech 
budowlach, wskutek czego p rzyby ło 
47 izb i nadbudówek wykończono 18, 
co również dało 89 nowych mieszka 

Głód mieszkaniowy mi ja 
Ponieważ nowe mieszkania są 1, 2 i 3 
pokojowe, ma to bardzo poważne zna 
czenie dla Łodz i . 

W ostatnich tygodniach, 1934 roku 
rozpoczęto znów wiele robót budowla­
nych, aby można je by ło wykończyć 
w roku bieżącym, po uzyskaniu odpo­
wiednich k redy tów. W budowle znaj­
duje się obecnie 1310 domów mieszkal­
nych, w przebudowie 49 domów 1 w 
80 domach robi się nadbudówki . Jeśli 
weźmiemy pod uwagę, że prace p rzy 
wielu nowych budowlach rozpoczną się 
jeszcze w marcu i kwie tn iu — bieżący 
rok da nam bardzo dużo nowych miesz­
kań. Ruch budowlany w roku bieżą­
cym będzie duży. (i) 

ręczne) roboty 

L I L I H I R S Z M A N 
przeprowadziła się na u l , 

A n d r z e j a Ws 27, front 
Tel. 1*3-21 

CZY WIESZ, te w Rest — Dancing 
„ T A B A R I N " 

N a r u t o w i c z a 20. 

tańczyi 

H E N R Y K G A U T I E R 
N A „ A D M I R A L E " 

Fenomenalny czystej krwi arab tańczy nowo­
czesne tańce na parkiecie oraz nowy program 

atrakcyjny 
codziennie Flv'e 5—. — Pełny program 

Kons. 1 zt. Gabinety 



Organ Okręgu IV Związku Strzeleckiego 

S w etlka podstawą pracy w Z.S. 
0 czem winien pamiętać Każdy oddział I każdy strzelec 

Maluczko, a nie będzie ani jednego 
oddziału strzeleckiego, k tó ryby nie po­
siada! własnej świet l icy, „W łasne j " , 
a lbowiem nie wystarczy jakoś z łaski 
użyczona sala szkolna, ani jakaś izba, 
posiadana dospólki z inną organizacją. 
Nie wystarczą 4 ściany, ł a w y i stofy, 
ale musi tam zapanować duch strzele­
cki . A taki gości tam jedynie, gdzie 
strzelec jest wy łącznym gospodarzem, 
przez nikogo nie skrępowanym. Posia­
danie własnego lokalu przeznaczonego 
na świetl icę jest warunkiem pierwszo­
rzędnym i decydującym o jakości pracy 
Świetl ica strzelecka otwar ta jest co­
dziennie. Dlatego trzeba przyzwyczaić 
młodzież strzelecką do najczęstszego 
odwiedzania świet l icy. 

O urządzenie świet l icy troszczyć się 
winien cały oddział, opiekować nią każ 
dy strzelec. 

Panować w niej musi wzorowa czy­
stość., W oknach kw ia ty , f i ranki . Na 
ścianach moc obrazów. Na miejscu na-
czclnem por t rety Prezydenta Mościc­
kiego i Marszalka, Józefa Piłsudskiego. 
Krajobrazy Polski, por t re ty k ró lów i 
bohaterów polskich. Nie zabraknie i 
mapy Polski, która stale uzmysławiać 
musi strzelcowi, jaka nasza ojczyzna 
wielka, jak nasze państwo potężne. — 
Widnieć winien na ścianie regulamin i 
prawa strzeleckie. Niech strzelec je 
stale ma przed oczyma! 

Niech się ich nauczy na pamięć, 
niech staną się jego własnością' 

War to również umieścić gazetkę 
ścienną, a pod nią na t a b l i c y notować 
'ważniejsze wydarzenia tyczące się ży ­
cia oddziahii - - •,.•<,.-, - . >. 

Po izbic porozstawiane stoły i krze­
sła. Na stolach gazety i ilustracje. 

Pod ścianą szafa — nie pusta jed­
nak! Na pólkach biblioteczka strzelec­
ka, umiejętnie skompletowana, złożona 
z książek, które treścią swą zaciekawią 
czytelnika, myślą zaś i nastawieniem 
swem będ^ odpowiednią strawą dla 
ducha! 

Urządzenie to nie stanowi jednak 
jeszcze świet l icy. Czytanie gazety, gra 
w szachy, w piug-ponga — w warcaby 
— to jeszcze nic praca świet l icowa. Oto 
k ierownik świet l icy opracował plan 
pracy całorocznej, k tóra obejmie cało­
kształt Wychowania Obywatelskiego. 
Oto gawędy na przeróżne tematy. A 
wygłaszać je będzie nietylko k ierownik 
ale w pierwszym rzędzie strzelcy. Kie­
rownik będzie wówczas doradcą, dopo­
może, dostarczy odpowiedniej książki, 
uzupełni wiadomości. Punktem wyjścia 
będzie gazeta, jakiś ar tyku ł , jakieś zda­
rzenie. Rzeczą k ierownika będzie tu 
nieuchwytnie tak dyskusją i całą gawę­
dą poprowadzić, aby strzelec by ł prze­
konany, że dokonał pewnego wys i ł ku 
myślowego, aby zrodzić uniego dumę 
szlachetną i w y t w o r z y ć naprawdę gór­
ną atmosferę. 

Do dyskusji wciągamy wszystk ich. 
Każdy strzelec winien zabierać głos. 
Nauczymy go mówić i jasno w y p o w i a ­
dać swe myśl i . 

Na terenie świet l icy powinien po­
wstać chór. Urządzać trzeba przeróżne 
akademje, uroczystości. A zawsze jeden 
z punktów programu powinny wype ł ­
nić produkcje chóru strzeleckiego. 

Każdy strzelec winien umieć na pa­
mięć pieśni legionowe, strzeleckie, l u ­
dowe, własne — regjonalne. 

S twórzmy w ramach świet l icy teatr 
amatorski. Nadchodzą długie z imowe 
wieczory. Czem je urozmaicić? Oto in ­
scenizujemy pieśni i baśnie, wys taw ia ­
my ła twe sztuki sceniczne. Wnoszą one 
zawsze urozmaicenie do życia strzelec­
kiego. 

Czasem trpf i sie wśród strzelców 
jakiś talent ń iu^y-zny . Zapniemy się 
nim. Nieraz powiedzie się nam s two­
rzyć zespół muzyczny — zwłaszcza w 
oddziałach większych. 

W strzelca trzeba wjyuć nietylko 

naukę czytania, lecz i potrzebę ukocha-, jomych. Świetl ica wiciu zastępuje dom 
nia książki . W y t w o r z y ć trzeba w g ro - : rodzinny. 
nie strzeleckiem atmosferę b ra te rs twa ' Największą i najpoważniejszą troską 
i przyjaźni, stwarzając z strzelców jak- j Zarządów i wszystk ich ludzi dobrej 
by jedną rodzinę. Nie jest bynajmnie j , wol i być winno takie wyposażenie 
łatwą praca świet l icowa. Wymaga ona [świe t l i cy i wytworzen ie w niej takiej 
od k ierownika świet l icy nietylko w ie - j atmosfery, aby strzelec dążył z rado-
dzy i wiadomości, ale i zamiłowania i i ścią do „swo je j " świet l icy, a opuszczał 
ukochania samej pracy. i ją z żalem, oczekując z niecierpliwością 

Praca to jednak nader wdzięczna!! chwi l i , kiedy z i iowu do „ s w e j " świet l i -
W świet l icy wychowuje się nowego 1 cy pospieszy. 
obywatela kraju, a przez strzelca trafia Podstawą pracy strzeleckiej jest i 
się do jego rodziny, do kolegów i zna- będzie zawsze świetlica? 

Rajd narciarski dokoła Polski 
Wielka i i m p r e z a spei-r łowo-turystycziia 

W dniu 1 stycznia 1935 r. o godz. 8 nartach. 
rano, rozpoczęły się dwie olbrzymie, 
pod względem rozmachu, imprezy tu­
rystyczne sportowe, zorganizowane 
przez Związek Strzelecki : dwa narciar­
skie rajdy sztafetowe — jeden wzdłuż 
Karpat od Śląska C eszyńskiego do gra 
nicy rumuńskiej, drugi rajd wzdłuż Kre 
sów Wschodnich, od granicy ło tew­
skiej w miejscowości Druia. na terenie 
podokręgu Wi lno, posuwać sie będzie 
przez najdalej na wschód położone pla­
cówki Z. S. podokręgu Nowogródek ,i 
okręgu Brześć n. B., podokręg W o ł y ń 

Tarnopol, również do granicy rumuń­
skiej w okol icy Zaleszczyk. 

Każdad rużyna sztafetowa składa się 
najmniej z .10 ludzi. Odległość ooszc/.c-
gólnych etapów nie przekracza 4 0 km. 
dziennie. 

Na etapach, n iepokrytych śniegiem, 
drużyny maszerują z nartami niesionc-
mi. Oczywiście strzelcy są odpowied­
nio wyekw ipowan i w sprzęt narciarski , 
p rzybory turystyczne, p rzyrządy do 
reperacji nart, apteczki i tp. Prócz te­
go na całej trasie zapewniona iest po­
moc lekarska. 

Drużyna przenosi Dziennik Sztafe­
t o w y , k t ó r y jest* dokumentem nrzeby-
wania t rasy oraz kontroluje liczbę star 
tujących, „ k ron i kę " i tp. 

Rajd ten by l już projektowany w r. 
1932, jednak został odłożony przez Ko 

W 1934 r. oddziały leżące na szlaku 
ra jdowym, sygnal izowały Komendzie 
Głównej .swą gotowość do wzięcia u-
dzialu w rajdzie, naskutek czego został 
on wyznaczony na styczeń 1935 r. 

Rajd ma wielkie znaczenie Dod w ie ­
loma względami. Zademonstruje przed 
szerokiemi wars twami ludności kreso­
wej, narciarstwo, uwidoczni jego war ­
tość komuikacyjną i turystyczną. Już 
dziś donoszą nam o wie lk iem zaintere­
sowaniu ludności tą impreza. W wielu 
miejscowościach tworzą sie nawet spe­
cjalne komitety przyjęcia strzelców, 
biorących udział w rajdzie. Nie ulega 
więc wątp l iwości , że ta demonstracja 
sportu narciarskiego spełni swoje pro-' 
pagandowe znaczenie. 

Rajd przyn ies ie ' również dużą''"Ko­
rzyść oddziałom Z- S., b iorącym w nim 
udział a i dla reszty stanowi notężny 
bodziec do pracy. Stwierdza on wie lk i 
rozwój narciarstwa w Związku Strze­
leckim, k tó ry nie szczędzi wys i ł ku , aby 
sport ten jaknajszerzej wśród swych 
członków rozwinąć. Od małych w y ­
cieczek do pobliskich miejscowości — 
strzelcy przejść mają do tu rys tyk i nar­
ciarskiej, która rozszerzy pole oddzia­
ływania poszczególnych odziałów, o 
dziesiątki k i lometrów. Nawiązany te­
raz być może ściślejszy kontakt między 
poszczcgólnemi oddziałami, a naskutek 

Życzenia noworoczni 
dla strzelczyń 

Ob. Fornalska Marja', okręgowa kierowoW 
ka iw ĉy kobiet otrzymała następujące pisjł 

„Na ręce Obywatelki składam życzenia N 
woroczne dla Niej oraz dla wszystkich strtf 
czyń z zarządów, komend i oddziałów żeński11 

(—) J . Malanowiczowa 
Inspektorka pr. kob. Komenw 

Głównej Z. S. 

Boże Narodzenie 
w oddziałach strzeleckich 

Boże Narodzenie należy do owych świjjtyskiin 
które obchodzone są w gromadzie strzeleokij 
najradośniej i najuroczyściej, 

Gromadzą się strzelcy, zasiadają przy j*l5Zęsto C 
nym stole. W rogu izby płonie choinka. 

Łamią się strzelcy opłatkiem; składają sol 
życzenia... Jakby jedna wielka rodzina! S» 
najmłodsi, są i junacy, są i starzy, zahartow*1 

w pracy i w trudzie, znaleźli się i ci, którzy W 
dąc w szeregach żołnierskich, pośpieszyli na 
lop do domu. Jest im dobrze, mile. przytul*' 
i swojsko. 
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Płyną kolendy... tradycyjna „Wśród noc»j $0bj e D ( 

ciszy" — ,,Anioł postenzom mówił" — „Lul»rj „J 
Jezuniu".. — „Śliczna panienka", — któżby t*1 

zresztą wszystkie policzyli , 
A potem następują pieśni strzeleckie, „leg"* 

skie", żołnierskie, ludowe... 
Mija godzinna za godziną. 
W izbie tak miłol A tam za oknami raró*. 

na niebie gwiazdy wyiskrzone! , 
Tak obchodzą „opłatek" we wszystkich 

działach strzeleckich. , 
Tworzą strzelcy jedną wielką rodzinę, 

ściślej zespoloną, złączoną jednym wielkim, r. 
fężnym celem: pracą dla dobra i potęgi Najj**' 
niejszej Rzeczypospolitej Polskiej. 

Kurs dla komendantek 
otwarty został w Spale 

W dniu 27 grudnia ub. r, rozpoczął się 
Sj-ale wstępny kurs dla komendantek oddział" 
żeńskich Z. S. J 

Kurs został obesłany przez następujące fljjl 
w ia ty ; Brzeziny, Częstochowa, Końskie, Ł»" 
Radomsko, Rawa Maz., Sieradz. , 

No, kursjsawre,,wytc^g.na p r a c a , gdyż' m * ł * 
rjału naukowego jest ogrom, a należy 'go P r z e r i j i 
•bić' i opanować! w ciągu 10-dni i ł . zn. d o " l * H n 
stycznia 1935 r. J 

Pomimo usilnej pracy nastrój wśród uczesr 
niczek kursu wspaniały — przyczyniają się *jj 
temu w dużej mierze warunki lokalne — błołj 
spokój, oraz cudowna atmosfera, 
Rezydencji Pana Prezydenta. 

panująca 

Konkurs Umil 

mendę Główną Z. S.i naskutek zbyt ma- i tego i silniejsza spoistość organi-zacyj 
lej i lości sprzętu i braku odpowiedniego j na. 
wyszkolenia narciarskiego wśród strzel- P lacówki Zw. Strzeleckiego na da-
ców na kresach. Od tego czasu rozpo- j lekich kresach, pełniące ofiarnie służbę 
częła się tam jednak systematyczna 1 dziś, swem olbrzymiem zamierzeniem, 
praca nad zaopatrzeniem strzelców w j wieszczą całemu k ra jow i o swej goto-
sprzęt oraz wyszkolenie w jeździe ' 'na ' wości i sprawności. 
ocxx»»oooo<xxxxxx>dqocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

Największy hydroplan świata 

W Tuluzie buduje się olbrzymi hydropl an pasażerski, mający odbywać podró­
że między Francją a Południową Ame ryką. Hydroplan ten, .wagi 22 tony, ma 
długości 32 metry, rozpiętość skrzydeł 50 m. Zaopatrzony jest w 6 motorów 

O sile 85 H P każdy. 

E U R O P A 

D z i ś p o c z ą t e k o g o d z . 4 - e j 

Komenda Okręgu IV Z. S. ogłosił* 
konkurs n a najlepiej zorganizowana Jl 
prowadzoną świetl icę na terenie Okr?'1 

gu IV Z. S. W konkursie beda mógł'' 
wziąć udział świetl ice, które odpowie 
dać będą wymogom, ustalonym w w"8' 
runkach konkursu. Będą brane pod u ' 
wagę: urządzenie świet l icy, wyg ląd 
rozmiar samego lokalu, oraz D r ą c a Ś w i 
l l icowa i ilość strzelców, bywalcó*' 
świet l icy. Po el iminowaniu naj lepszy 0 ' 
świet l ic na terenie poszczególnych P1" 
w ia tów, nastąpi kolejny przegląd na t£ 
renie wszystkich powiatów i ich puM*' 
towanie. 

Stworzona będzie specjalna koniisi 5 

konkursowa. Przewidziane sa licTw 
cenne nagrody. Konkurs ten — wedlw 
otrzymanych relacyj — zapowiada s' ' 
bardzo ciekawie! 
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C i t r o e n 
Do l iczby krachów świa towych g i ­

gantów przyby ł jeszcze jeden: krach 
c" l t ro-ena. Krach zresztą, nie będący 
'^najmniej niespodzianką. 

Gazety nieraz pisały o tarciach mię-
Citroenem a jego bankierami od 

^asu gdy Lazard Brothers ostentacyj-
"16 wycofal i się z zarządu tej f i rmy. 
Także i inni bankierzy darli koty z pa-

h świij tyskim królem samochodowym. 
Próbował ratować go — jak to się 

c*esto dzieje — główny, a więc naj­
bardziej zainteresowany, dostawca: 
^Ugi „ k r ó l " — opon — Mlchelin. Być 
tooże, jak to się też często w tych sy-
t uacjach dzieje — chciał wieść ślepy 
kulawego. Obaj „ k ró l ow ie " nie wiele 
S o ' ) ie bez poparcia f inansjery umieli po­
móc. 

Ciężkie ultimo roku 
Zwiększona ciasnota gotówkowa.—Duże 

obligo, wielka ilość protestów 
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Lazard Brothers okazali się nieustę­
pliwi. 

Citroen — też jak to się zwyk le 
dzieje — zaczął kołatać do „ręki publi-

z le j" . Najpierw nie do państwa, ale 
0 banku emisyjnego. Bank Francuski 

Xo<lził się na sanację, ale żądał ustano­
w i ą swoich kontrolerów. Ambicje 

' "^edsiębiorcy, a może i inne, w takich 
r , 2 ach w grę wchodzące, względy, sta­
r ł y na przeszkodzie. Bank Francuski 
"statecznie wycofa ł się z pertraktacj i , 
" l e chcąc zrezygnować z warunku kon­
soli. 

Tymczasem interesy szły coraz go-
' j . Citroen stanął w obliczu pełnej 

^^wypłacalności . Zwróc i ł się — znów 
) a k to się często dzieje — o bezpośrednią 
P°moc państwa. Ta forma pomocy w 
* raju, w k tó rym jedna afera goniła dru-
^< jest dla każdego rządu niełatwą, 

reinjcr wypowiedzia ł emfatycznie sło 
które obiegły świat : że rząd nie 

dawał pieniędzy, składanych 
D rzez podatników, prywatnemu przed­
siębiorcy. 

Casus „Citroen" jest typowym dla 
"•yzysowej walki kapitału 
£ło 

(j) Ult imo roku na r ynku pienięż­
nym w Łodzi wypadło dość trudno. 

Rozmiary zobowiązań weks lowych 
handlu na 1 stycznia by ł y wyjątkowo 
duże, znacznie większe niż w miesią­
cach poprzednich. Oprócz normalnych 
zobowiązań na ult imo roku, doszły 
jeszcze płatności z tytułu weksli prolon 
gowanych w poprzednich miesiącach. 
Bardzo l iczni bowiem kupcy, k tó rzy nie 
mogli uprzednio wykupić swych zobo­
wiązań uzyskali ich prolongatę do dnia 
1 stycznia roku przyszłego. Kupiectwo 
przypuszczało, że przedświąteczne oży 
wienie pozwol i na uregulowanie zobo­
wiązań w t y m terminie. Niestety, na­
dzieje te spełni ły się ty lko w niewiel­
k im stopniu. 

Na skutek powyższego, jak również 
wobec b. niewielkiego ruchu w handlu 
w okresie przedświątecznym trudności 
płatnicze na rynku tutejszym uległy na 

* *•* ---- Ł 

tówkowa znalazła swój wy raz zarów­
no w zwyżce i to sporej stopy dys­
kontowej na rynku prywatnym, jak 
również w zwiększonej podaży mater­
iału wekslowego. Ponadto zwiększone 
zapotrzebowanie na gotówkę wp łynę 
ło również na pewne osłabienie noto­
wań niektórych papierów wartościo­
wych i akcyj. Dopiero bezpośrednio 
przed Nowym Rokiem kursą papierów 
wartościowych, zwłaszcza tych któ­
rych kupony płatne są po Nowym Ro­
ku, jak również kursą akcyj przedsię­
biorstw, uchodzących za rentowne i ro­
kujących wypłatę dywidendy uległy 
wyrównanniu. 

Rozmiary protestów — były na-
ogół dość spore, pomimo wyraźnej 
tendencji kupiectwa do wywiązania się 
wszelkieini siłami z należności. 

O ile chodzi o dalsze konsekwencje 
przejawiających się w okresie ult ima 

P I A U I I C Z U [14 i.yimu lu ic ja&j*" M I V & , J . . . . 

ult imo dalszemu zaostrzeniu. Zaznaczyćj trudności płatniczych • wyraźniejsze 
należy, że już pod koniec roku u jaw- załamania płatności nie miały dotych-
niło sie bardzo silne zapotrzebowanie, czas miejsca, 
na gotówkę. Zwiększona ciasnota go - i 

Zasfdi w galanterii Mdzklei 
Okres przedświąteczny całkowicie zawiódł 

Druga połowa m, grudnia r. ub., k tó 
ra zwykle w galanterii łódzkiej upływa­
ła pod znakiem wzmożonego zapotrze­
bowania, w roku ubiegłym całkowicie 
zawiodła. Rok-rocznie przed świętami 
Bożego Narodzenia, notowany jest więk 
szy popyt na rękawiczki , pończochy, a . . 
następnie w działach upominków: kli jenta, musi wykupić protest, spowo-
gwiazdkowych. W r. ub. zarówno k u p c y j d u niemożności wykupienia go w* fermi-' 
więksi, jak i detaliści, targowali bardzo • nie przez wystawcę. Powyższe podwójne 
słabo, tak, że obroty by ły tutaj minimal zwroty podcinają egzystencję hur towni 

Na łódzkim rynku galanteryjnym wy 
slępuje ostatnio dziwne ziawisko, pole­
gające na tem, że zwroty towarowe są 
„podwójne". Z jednej strony bowiem hur 
townik otrzymuje towar sprzedany jesz 
cze przed, trzema, miesiącami, .z drugiej 
zaś, operując wekslem otrzymanym o 
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przemy 
wego z kapitałem finansowym. Z 

J°dnej strony wielkie zakłady „zamery-
'"l i / .uwane", pierwszorzędnie technl-

Pfcfiie wyposażone, będące chlubą Fran-
e''» żywiące wiele tysięcy ludzi i mają-
C e wielki i dobrze zorganizowany apa-
r a t sprzedażny. Z drugiej zaś strony 

finansiści, którzy nie łatwo godzą się 
z tom, że kryterja „wierzyciel — dłuż 
n i ! i " są tylko formalneml kryteriami 
Drawniczemi, nie pokrywającemi gos­
podarczej istoty rzeczy, którą jest... 
spółka; spółka zaś polega na dzieleniu 
"°li i niedoli. Inde ira 

Przeważnie w t ych razach, chcąc 
"łechcąc, subsydjarnym kapitalistą 
Wspólnikiem oczywista niedoli) okazuje 
s 'ę... płatnik podatków. W wypadku 
citroena próbuje odmówić. Można wąt 
Pić, czy jest to jego ostatnie s łowo. 

(az) 

ne. Ten zastój tłumaczą kupcy zuboże­
niem szerokich warstw społeczeństwa, 
szczególnie zaś łódzkiej prowincj i , k tóra 
W roku 1 9 3 4 nie kupowała prawie zu­
pełnie. Należy zaznaczyć, że hurtowni­
cy galanteryjni, wskutek niezwykle sła­
bych obrotów u detalistów, otrzymali 
poważniejsze zwroty towarowe, co bar­
dziej jeszcze przyczyniło się do pogor­
szenia sytuacji. 

ków galanteryjnych. Nic dziwnego, że 
ta sytuacja spowodowała w branży ga­
lanteryjnej zniżkę cen. Wystarczy zwró 
cić uwagę, że w ciągu trzech miesięcy, 
na łódzkim rynku galanteryjnym ceny 
zniżkowały o blisko 30 procent. 

Horoskopy na przyszłość w gałęzi 
galanterji łódzkiej nie przedstawiają się 
zbyt pomyślnie. 

Na rynku pieniężnym 
>Wi dniu wczorajszym na tutejszym 

rynku pieniężnym notowano tpadek za­
równo dolarów, jak i funtów angielskich, 
kurs dolara w obrotach prywatnych, po 
zagiełdowych kształ tował się w grani­
cach od 5.27 w żądaniu do 5.26 w pła­
ceniu, kurs funta natomiast w granicach 
o 26.15 w żądaniu do 26.10 w płaceniu, 
przy zwiększonej podaży i slabem zapo­
trzebowaniu. Bank Polski obniżył kurs 
dolara o 1 punkt, płacąc za odcinki grub 
sze po 5.25, za odcinki drobniejsze po 
5.24, za czeki po 5.27, za funty angielskie 
Bank Polski płacił 25.94. I tutaj podaż 
uległa znaczniejszemu zwiększeniu. 

Rynek papierów państwowych w cią 
gu dnia wczorajszego był zupełnie bez 
ruchu. Zainteresowanie zarówno papie­
rami paristwowemi, jak i l istami zastaw 
nemi było do tego stopnia słabe, że na­
wet orientacyjnie, trudno było ustalić, 
jakie właściwie kursy obowiązywały. 

Giełda pieniężni 
Na wczorajszem zebraniu giełdy walulowo-

picnieżnej w Warszawie obroty były naoRÓl 
zwiększone przy tendencji niejednolitej. Noto­
wano: Berlin 212.85, Belgja 124, Holandia 353 
(+5). Londyn 26.09, Włochy 45.32 ( + ), Nowy 
.Jork 5.27,70, Nowy Jork kabel 5.27,08- O - l ) , 
Paryż 34.94. Praga 22.10, Sztokholm .134.55 
(—), Szwajcaria 171.50 (4-15). W obrotach 
prywatnych: marka niem. 196, szling austriac­
ki 99.50, korona czeska 21.86, frank fr. 34.94. 
frank szwajc. 171.30, funt ang. 26.18 dolar 
5 26.75, rubel «łoty 4.58,50, dolar zloty 8.91. 
rubel srebrny 1.60, bilon 0.70, Bank Polski Z3 
banknoty doi. 5.25. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja by­
ła mocna ejdynie dla akcyj Banku Polskiego. 
Notowano: Bank Polski 96—96.75 (4-150). W ę ­
giel 14.75 ( - 2 5 ) , Starachowice 12,90 (—10), 
Siła i Światło — bez kupna. Tranzakcje nieno-
townne: Lilpop 10.10. Modrzejów chciano pła­
cić 4. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . Dla papierów 
^proccntpwych tendencja była., dość. nipcoa, No­
c o w a n o : 3 proc. budowl. 46 (+15> ,"4 -p f f ic . 

inwest. zw. 116 (4-25), 5 proc. konwers. ' 6 5 
(4-50), 5 proc. doi. 60.50 ( 4-50)i 'Ził i totO sWbil. 

|68 ( + 7 5 ) , 8 proc. Przem. Polsk.80.50, 4' i pól 
I proc. ziemsk. 51,75—51,50 (4-75), 5 proc. W a r ­

szawy nowe 58.13—59.25. 5 proc! Łodzi nowe 
1 51*50—51.25, 5 proc. Siedlec nowe 35.50, 6 proc. 
] oblig. Warszawy V I em. 64. Tranzakcje nieno-
I towane 6 proc. doi. 73.50, 5 proc. Warszawy 
i stare 70.50—70.75, 3 proc. państwowa renta 
! ziemska odcinki po 1Q00 zt. —75.75, 5 proc. ren 
. t a ziemska 65, 7 proc. śląska 68„ za 8 proc. 

dillonowska zadano 88, za 7 proc. warszawska 
doi. chciano płacić 66.25. 

Wieści gospodorese. 

Z G IEŁDY ŁÓDZKIEJ , 
wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło-

Z A S T Ó J W P R Z Ę D Z A L N I C T W I E ZGRZEB-
N E M . 

Naskutek niepomyślnie kształtującego się se­
zonu, okres produkcji w przędzalniach wigonjo-
wo - zgrzebnych został zakończony. Wyrazem 
niepomyślnej sytuacji jest fakt, że większość 
przędzalń pracuje zaledwie dwa dni w tygodniu, 
a znaczna ich część fest całkowicie unierucho­
miona. Wobec niepomyślnej konfunktury ceny 
za przędzenie zarobkowe „w tym dziale zniżko­
wały w granicach około 20 proc , co odbiło się 
ujemnie na sytuacji finansowej przędzalń wigo-
nfowo - zgrzebnych. Ten stan rzeczy potrwa 
jeszcze przez okres stycznia, gdyż dopiero wów­
czas wobec podjęcia produkefi na sezon letni 
uruchomienie przędzalń zgrzebnych wzrośnie. 

T R U D N O Ś C I W Ł Ó K I E N N I C T W A N I E M I E C ­
KIEGO. 

Według sprawozdań związków przemysłu ba­
wełnianego Niemiec produkcja w tej gałęzi do­
znała wydatnego ograniczenia naskutek braku 
surowców. Wskaźnik produkcji wyniósł w listo 
padzie 95.0, podczas gdy w poprzednim miesiącu 
przekraczał jeszcze cyfrę l(t(). Przędzalnie ba­
wełniane zmuszone były do ograniczenia sprze­
daży przędzy i dostaw stosownie do przydzia­
łów surowca. Jedynie dla zamówień zagranicz 
nych przydzielano surowiec w znacznie więk­
szych, lecz również niewystarczających ilo-

Tylko w przędzalniach odpadkowych ściach. Tylko w _ 
<a wczoraiszem zebraniu giełdowem w m - . uruchomienie pozostało bez zmiany, P o n l c ^ a z 

n o t o T a n c ' d o l i n T « « d a * 5.265, kupno przędzalnie te przerabiaj , . = » które de-
5?6 DOR\t abilizacvina 68 25—68.00, pot. in- wizy nie są niezbędne Analogicznie ksztalto-

v«»tycyjn T i , 6 00 115 75, B a n k d o l s k i - 95.50 walk się sytuacja w tkalniach bawełnianych 
^ 5 y w y , p : t

1 a J i n a 4 6 . ( W ^ 5 . gdzie brak surowca dawał sie_r6wnleż we znak,. 

W S P R A W I E U S Z K O D Z E N I A M A S Z Y N Y N A 
SZYBIE „PREZYDENT MOŚCICKI* ' , 

W związku z wiadomościami o unieruchomie­
niu maszyny wyciągowe) na szybie „Prezydent 
Mościcki'', należącego do towarzystwa „Skarbo-
ferm" na Górnym Śląsku, które to unierucho­
mienie nastąpić miało spowodu defektu części 
mechanizmu dostarczonej przez fabrykę Citroe­
na w Paryżu, zwróciliśmy się z prośbą o wyjaś­
nienie do Polskiego Towarzystwa Samochodów 
Citroen w Warszawie. Dyrekcja Towarzystwa 
stwierdziła, że sprawa ta nie ma i nie może 
mieć nic wspólnego z fabryka samochodów Ci­
troen, gdyż zakłady te produkują i sprzedają 
wyłącznie tylko samochody osobowe, ciężarowe 
i terenowe. 

CIĘŻKA S Y T U A C J A K O L E I S Z W A J C A R ­
SKICH. 

Na zebraniu rady narodowej w Bernie oma­
wiano obszernie ciężką sytuację finansową k o ­
lei szwajcarskich. Zobowiązania kolei wynoszą 
3 miljardy franków, a deficyt roczny 50 milio­
nów franków. W okresie 31 lat eksploatacji 
kolei szwajcarskich 14 lat przyniosło 79 miljo-
nów franków nadwyżki, a w okresie 17 lat go­
spodarkę zamknięto deficytem w wysokości o-
koło pół miljarda frs. Wartość sieci kolejowe) 
nie została jeszcze zamortyzowana nawet w je­
dnym procencie. Koleje szwajcarskie nie posia­
dają obecnie ani żadnych kapitałów własnych, 
ani żadnych rezerw, a niezbędne na eksploata­
cja płynne środki uzyskiwane były stale dzięki 
pożyczkom. W tym warunkach gruntowna re­
organizacja kolei szwajcarskich fest nieunikniona. 

L U N A 
- - i i i no 

P o c z . o g . 4 p o p o ł . — 
ś poraź ostatni! C e n y z n i ż o n e 

Najnowsze arcydzieło sowieckie „ C A R S Z A L E N I E C " (PorOCZDJk Ml) 
Przepiękna komedjo - satyra o niezwykłych pomysłach i niebywałem wykonaniu. — Oprawa 
muzyczna słynnego kompozytora Prokofiewa w wykonaniu orkiestry Leningradzkiego Państw. 
Teatru. — N A D P R O G R A M Y . — Pocz. seans, o godz. 4. — Ceny miejsc do g. 6 m. 30 zniżone. 

W ro i . gł. M o d z e l e w s k a , Brodn iewicz , 
W a l t e r , M a n k i e w i c z ó w n a , 
Cont i i Skon ieczny 

Sól sowiecka do Czech 
popłynie via LenSiłgr-jJ—Gctynia 

Gdynia, 2 stycznia. 
Jak się dowiadujemy, zostały zamó­

wione przez Czecnosłowację w Sowie­
tach większe ładunki soli potasowej. 

T o w a r ten via Leningrad — Gdynia 
zostanie przewieziony na ss. ..Róża 
Luksemburg" do Czech dopiero na wio­
snę, po otwarc iu dla żeglugi portu le­
ningradzkiego, k tó ry w. b. sezonie 
wkrótce zamarznie. 

PRZED W Z N O W I E N I E M R O K O W A Ń 
H A N D L O W Y C H P O L S K O - B R Y T Y J -

SKICH. 
Warszawa, 2 stycznia. 

W dniu 8 b. m. wznowione zostaną 
w Londynie trwające od dłuższego o-
kresu czasu, a przerwane na okres 
świąteczny, rokowania polsko-bryty j -
skie o zawarcie nowego traktatu han­
dlowego. W związku z tem za parę 
dni udaje się do Londynu polska dele­
gacja do rokowań handlowych. 

K O N W E N C J A H A N D L O W A I N A W I -
GACYJNA POLSKO-HISZPAŃSKA. 

Warszawa, 2 stycznia. 
Podpisana w dn. 14 grudnia ub. r. 

konwencja handlowa i nawigacyjna pol 
sko-hiszpańska weszła w życie z dniem 
21 grudnia 1934 r. po jej przyjęciu przez 
rząd hiszpański oraz przez Radę Min i ­
st rów w Polsce. Tekst nieoficjalny kon 
wencji został ogłoszony w numerze 1 
„Informatora Eksportowego" z dn. 1 
stycznia r. b. 

Śluby Ułańskie 
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SOCJALISTA JEGO KRÓLEWSKIEJ MOŚĆ 
Wódz labourzystów, George Landsbury, jest bardzo religijny, szanuje króla i gorąco miłuj! 

swą ojczyznę. —' P. Landsbury zapowiada objęcie rządów w Anglji przez socjalistów 

Gentleman z czerwonymkwiatkiem w butonierce 
Sir Oswald Mosley, przywódca f a - [ b y l o jeszcze gorzej. 

szystów angielskich, był latem i wcze­
sną jesienią roku ubiegłego bardzo po­
pularny w Londynie. Działo się to mię­
dzy innemi może i dlatego, że lato 
sprzyjało tak bardzo a t rakcy jnym ma­
nifestacjom czarnych koszul b ry t y j s ­
k ich. Skończył się jednak okres ć w i ­
czeń na wolnem powietrzu — londyń­
ska mgła i londyńska chłodna wilgoć 
nie pozwala na imponujące pochody 
przy dźwiękach muzyk i , a m ó w c y w 
Hyde Parku, kostniejąc razem ze swy­
mi niel icznymi słuchaczami — mówią 
mało, rzadko i krótko. 

Obecnie cała Anglja uważa za pew­
nik wzrost wpływów Labour Party. W 
roku 1931 laborzyści przegral i batalję 
wyborczą sromotnie. Dziś jest okres 
ich wielkiego renesansu. Rok 1936 — 
rok nowych w y b o r ó w do parlamentu — 
da im napewno wielk ie zwyc ięs two. Ta 
opinia panuje w Angl j i powszechnie. 

Mimo wszystko, jeśli rząd nie popełni 
w ciągu bieżącego roku „w ie lk ich 
g łupstw", co jest „bynajmniej niewy­
kluczone" — jak stwierdzi ł wobec ko­
respondenta jednego z tygodników pa­
ryskich leader l iberałów — nie należy 
się l iczyć, by socjalistom' angielskim 
udało się uzyskać absolutna większość 
w parlamencie. 

Wyraźne postępy, jakie czynią soc­
jaliści w Angl j i , w przeciwieństwie do 
innych krajów, gdzie marksiści zostali 
wszędzie rozgromieni na rzecz ugrupo­
wań skrajnie nacjonalistycznych — to 
zjawisko jest wy ją tkowe i t ypowo an­
gielskie.' 

Przywódcą laburzystów jest George 
Landsbury, starszy, bardzo wysoki pan 
z starannie utrzymanemi bokobrodami, 
wyglądający jak postać z dlckensow-
sklego „Klubu Pikwlcka", człowiek u-
brany z prawdziwie angielską nieco 
konserwatywną dystynkcją. Ty l ko w 
dziwnie staromodnie 'a jednak w y t w o r ­
nie skrojonych spodniach pana socjali­
sty jest pewne ustępstwo na rzecz 
współczesności: oto kieszenie tych! 

Myl i się pan! Poprawa, w Anglji, 
o które] tak głośno się mówi w całym 
świecie, jest tylko powierzchowna. — 
Nasz przemysł dalej tkwi w marazmie. 

Rząd popiera go i dlatego przemysł — Tak Jest. W roku 1929 „urzęd1 

wegetuje. To są krople wody, które wallśmy" tylko, ale nie mieliśmy w | 
mają nawodnić pustynię, 

— I panowie zamierzacie zmienić 
to wszystko radykalnie? 

Budowa kopuły gwiezdnej. 

Amerykańskie muzeum przyrodnicze zamówiło olbrzymie planetarium — ko­
pułę, na której umieszczone zostaną wszystkie clata niebieskie. Zdiecle nasze 

pozwala stwierdzić, Jak olbrzymią będzie ta kopuła gwiezdna. 

Złodziej, jego żona i córeczka 
Cała rodzina zasiadła na ławie oskarżonych 

dzy, nie mieliśmy absolutnej większo* 
— A t y m razem liczą się panów] 

ze zwyc ięs twem kompletnem — pra 
da? 

— Nie chcę wygłaszać nieostro: 
nych przepowiedni, ale robimy wlelkfl 
postępy. Rada miejska Londynu i 
•w naszych rękach. Pracujemy zachw; 
cająco. 

Dziennikarz paryski począł wytacz* 
trudności, jakie napewno znajdą l 
swej drodze socjaliści, gdy zaczną rzi 
dzić. Bankierzy odmó^wią przedewszy 
kiean rządowi poparcia. 

— Bankierzy nie są tak głupi, i a 

wielu sądzi. Trzeba im tylko pokaząj 
siłę. Będę woleli poddać się całkowici 
— niż zniknąć. Zdławimy Ich przy nar 
drobniejszym przejawie oporu. 

Jerzy Landsbury jest znany z tegOt 
że w swych mowach cytuje ustępy ' 
Pisma Świętego. W tej rozmowie jako* 
zaniechał tych cytat. Ale jego rozmó\V 
ca nie pominął tej kwest j i 

— Czy prawdą jest, że jest pan ba f ' 
dzo pobożny? Nie zaprzecza pan prz«' 
cież swej w i a r y w Boga WszechmogA' 
cego? 

Mister Landsbury zjeżył się ca ły : 
— Naturalnie, że nie! 
— A pana uczcla wlernopoddańcz* 

dla króla są niezachwiane? 
— Naturalnie. 
— I przedewszystkiem ma pan u 9 

oku dobro Anglji? 
— Poco te pytania? O co panu cho* 

dzl? 
— Bo, widz i pan: „Bóg, król i ojczy­

zna" — to nie są hasła marksistów, ł° 
jest tych ludzi, którzy stoją za panerfl. 
którzy za panem głosują... Przecież <° 
nacjonaliści Je wyznają, a nie pana w>" 
borcy! 

„Towarzyszą " Landsbury mocno <a 

uwaga zakłopotała. Oświadczył , że n' c 

P« Loa 
fwyj. 
'at siu; 
pocili 
\ gd 
"ii i dz 
<*yźnk 

Tego 
to <BI 

Osobliwy widok przedstawiała w nym czasie podejrzaną. Nie spuszczał te- pragnie niczego innego jak pokoju, P 0 ' 
dniu wczorajszym ława oskarżonych na dy z nich oka i zatrzymał obojga w rozumienia między ludami I sprawied' 
sali pierwszej sądu okręgowego. Oto chwil i , gdy zamierzali sklep opuścić. liwszego podziału dóbr. Tvm celom td e 

spodni zamykają się przy pomocy z a m - | P r z e d sędzią Braunem ,ako przewodni- j Mikoła jczyk, od którego kupiec do- przeszkadza ani wiara w Boga. afll 
ków błyskawicznych. Ten skończony 
gentleman, chyba nie jest groźny jako 
socjalista i napewno nie ma bardzo re­
wolucyjnych zamiarów. Jednak, gdy 
mowa jest o sytuacji w Anglji — mister 
Landsbury zapala się: 

— Nigdy jeszcze zubożenie w Anglji 
nie przybrało rozmiarów tak zastrasza­
jących. Mamy dwa mlljony bezrobot­
nych, a ci co pracują nawet — robotni­
cy 1 małorolni — są w skrajne] nędzy. 
Całe nasze społeczeństwo należy prze­
inaczyć. Jabłko kosztuje w Londynie 
cztery pensy (około 50 prószy), a ogród 
nik na prowincji nie może za nie nic 
dostać i karmi niemi świnie. Czy nie 
okropne? 

— Tak, ale przecież przed paru laty 

czącym stanęli: 26-letni Stanisław M iko jmaga ł się zwrotu pudełka pończoch po- wierność dla króla, anF mlłość^ojczy* 
czął się wyrywać, Arbei terówna próbo- zny.. 
WAŁA razami, zadawanemi kupcowi — Przywódcy socjalistów w Angl j i my" 
dopomóc swemu przyjacielowi do uciecz ślą wszyscy podobnie, jak mister LaW»j 
k i i ostatecznie Mikołajczyk zdołał wy- bury . Zato masy mają inne poglądy. 1 

biec na ulicą. Tutaj dobył broni i z re- n a tem tle powstają często rozb ie /NO' 
wolwerem w ręku, torował sobie dro- £ C i . » g > p 
gę przez t łum ludzi, k tórych zwabił • B H H n a n H U ^ ^ N H B B B H S L ' 
alarm poszkodowanego 

łajczyk, podający się za zawodowego 
skrzypka, a w istocie zawodowy zło­
dziej, karany już k i lkakrotn ie przez są­
dy w różnych miastach Polski, jego nie 
ślubna żona Leodja Arbei ter , licząca lat 
dwadzitfsein i wreszcie córka obojga — 
maleństwo dwuletnie. 

Oczywista, że mała córeczka Miko ła j 
czyka nie była podsądną i o niej akt 
oskarżenia zupełnie nie wspominał, ale 
ponieważ jej matka odpowiadała z wol 
nej stopy, a dziecka nie miała komu na 
czas rozprawy powierzyć, tedy wzięła 
ją ze sobą na ławę oskarżonych. 

Mikoła jczyk i Arbei terówna przyby­
l i wraz z dzieckiem do Łodzi w końcu 
lipca. Przez k i l ka dni żyl i z dawnych za­
sobów, ale już ósmego sierpnia oboje 
wybra l i się do sklepu Goldberga przy 
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Pomiędzy domami nr. 6 i 8 na ul. No- Sprawy WOlsKOWC 
womiejskiej został Mikoła jczyk zatrzy- R » „ J « . I I . - , , . . . „ 

many. Dodatkowe komisje poborowe 
Oskarżony przyznał się ty lko częs- w bieżącym miesiącu w lokalu biur* 

ciowo do winy — t. j . do 8 A M E J kradzie- wojskowo-policyjnego zarządu m. Łodzi przy wj 
Ży. twierdził jednak, Że nie zamierzał Piotrkowskiej 165 urzędować będą dwie dodaj' 

strzelać z rewolweru, na dowód czego X%KTł!M b.°T en , w ; n i " \l s ! y c z * i . 
j i i i i • u z. t u ł 1 ,! Łódź-Miasto I) i w dniu 28 stycz'1'* 

podawał fakt, ze broń nie była zarepe- (dla PKU Łódź-Miasto I I ) , 
towana, Arbei terówna do współudziału Na komisje te- winni się stawić poboro*' 
w kradzieży się nie przyznała. rocznika 1913, którzy z jakichkolwiek powodó* 

Stanisław Mikołajczyk, z uwagi na ™ ™™J " a

n r

u b ' e i ł e ^?„m i s* e'. ° r a . z P o b ° £ 
, . , , , , ' ,' , 1 „ „ W 1 roczników starszych, nie posiadających l» 

ulicy Nowomieiskie) 1 1 , gdzie pod pozo • poprzednią karalność, skazany zostai na 8 1 r cze uregulowanego stosunku do służby wor 
nabycia rończoch — wybierali, 4 lata więzienia. Arbeiterównę skazał s k o ^ c i . 

sad na rok więzienia i wykonanie kary ™ ««>}" 15 stycznia winni się stawić pobo-
zawiesił. Matka opuściła tedy z córecz- " K ? ' M * "'i?" '.T™ 3 ' h 8 ' 9 1 "J5-
, , 1 • i. M V Ł » . . . r n l f , a r ) a t o w , w dniu zaś 28 stycznia — zamieś* 
ką ławę oskarżonych. Mała przez cztery kall na terenie l, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i U kom'' 
lata będzie musiała się obywać bez ojca sarjatów. 

rem 
między pudełkami tak długo, aż udało 
im się, dzięki wspólnym wysiłkom, u-
kryć jedno pudełko pończoch. 

Sprzedawcy wydała się ta para dzi­
wnie wybrednych kupujących po pew-

rocznika 1914 

Wydz ia ł karno-skarbpwy sadu okrę­
gowego w Chorzowie rozpat rywał 
wczoraj ciekawą sprawę. 

W kwietn iu 1930 roku dyrekcja hu­
ty „ P o k ó j " zawar ła porozumienie z dy­
rekcją dóbr Ballestrema i wydz ierża­
w i ła kopalnie „Eminencja" . „Wo l fgang-
W a w e l " , „Franciszek" i „Pokoi". Po 
upływie k i lku miesięcy dyrekcja Balle­
strema została ukarana przez urząd 
skarbowy grzywną w. wysokości 100 

tentu w ustawowym czasie. Od orze­
czenia tego dyrekcja odwołała się do 
sądu okręgowego. 

Zastępca prawny dyrekcj i wskazy­
wał , że dyrekcja zawiadomiła urząd 
skarbowy o zawartem porozumieniu z 
hutą „Pokó j " , a patenty wykup i ła po o-
trzymaniu odpowiedniego wezwania. 

Sąd zniósł grzywnę nałożoną przez 
urząd skarbowy. 

W dniu wczorajszym w lokalu biura wojsk 0, 
wo - policyjnego zarządu miasta Łodzi przy u ] 
Piotrkowskiej 165 wyłożony został do przegia 
du publicznego do dnia 14 stycznia rb. reje* 
poborowych rocznika 1914. A 

Wszyscy poborowi rocznika 1914 winni ? r t \ 
rzeć, czy zostali prawidłowo wciągnięci do r * 
jestru. W razie stwierdzenia, i e zostali rn>', . 
lub niewłaściwie wpisani muszą oni przed'."'' 
wić dokumenty na podstawie których w ' e> 
strze zostanie poczyniona odnośna poprawk** 
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1 złoty za wizyt? lekarską 
m m « JL ^ - W M / \ A H R V d I I Do czego zmierzają nieustanne reorgani­

zacje ubezpieczalni? 
ci ordynowali po 3 godziny dziennie, a 
ponieważ w każdym punkcie urzędowa­
ło dwuch lekarzy domowych — ubez­
pieczony mógł korzystać z ich opieki 
przez sześć godzin dziennie. Obecnie 
ilość godzin ich ordynacji ma być zredu­
kowana do czterech, co pociąga za sobą 

W związku z reorganizacją, jaką po 
stanowiła przeprowadzić ubezpieczalnia 
społeczna w Łodzi, która zamierza zli­
kwidować pięć okręgów dzielnicowych i 
ustanowić tylko trzy — wszyscy leka­
rze kasowi otrzymali wymówienia z ter­
minem do dnia 31 marca b. r. Do tego 
dnia bowiem ma być ukończona reorga­
nizacja i lekarze otrzymać mają nomi­
nacje na nowych podstawach. 

W związku z tem dowiadujemy się 
bardzo ciekawych szczegółów, które łą­
czą się z poważnem uszczupleniem bu­
dżetu ubezpieczalni. Jak wiadomo, z 
dniem 1 kwietnia odpadnie bardzo wielu 
ubezpieczonych, którzy, zarabając po­
nad 725 zł. meslęcznie, wolni będą od 
przymusu należenia do kasy chorych. 
Oczywiście wpłynie to na obniżenie do­
chodów ubezpieczalni i dlatego też pod­
jęta została tą wielka reorganizacja. 

M. in. dowiadujemy się, iż mają rów­
nież być zredukowane pensje lekarzy 
domowych. Dotychczas bowiem lekarze 

również zmniejszenie uposażenia. 
Największy sprzeciw jednak wywo­

łała sprawa zredukowania wynagrodze­
nia za wizyty na mieście dla specjali­
stów. Dawniej lekarze ci otrzymywali 
po 3 zł. za wizytę, później zredukowa­
no to honorarjum do zł. 2.50, a obecnie 
ma ono być zredukowane do zł. 1.30. 
Ponieważ na każdą wizytę domową le­
karz musi stracić conajmniej godzinę, 
zwłaszcza gdy chory mieszka daleko — 
opłata w wysokości zł. 1.30 za taką wi­
zytę jest oczywiście śmiesznie niska. 

W najbliższych dniach w związku z 
tą reorganizacją, odbyć się ma posiedze­
nie rady lekarskiej przy ubezpieczalni 
społecznej. (\) 
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H Londynu przybył obecnie statek z 
jUdyj, wioząc żołnierzy, którzy wiele 
, a t służyli w koionjach, a obecide po­
wrócili do kraju. Widzimy ich na zdję-
% gdy opuszczają okręt wraz z żona-
"•I1 dziećmi, które urodziły sie na ob-
^ ź n i e i poraź pierwszy wkraczają na 

ląd angielski. 

Tego jeszcze nie było! 
t Impreza Syndykatu Dziennikarzy 
Judzkich, który występuje w niedzielę, 
,Ho bm. o godz. 12-ej w południe w sa-
" Teatru Miejskiego (ul. Śródmiejska 
?,r- 15) z montażem Ż Y W E G O PISMA 
"-USTROWANEGO, wzbudziła zrozu­
mie, powszechne zainteresowanie. 

Numer będzie barwny i urozmaico-
v > bowiem na treść jego złożą się: — 
«owo wstępne red. Cz. Gumkowskiego, 
Y^cert utalentowanego wirtuoza - pia­
nisty Balsama wraz- z natychmiastową 
[ecewzją prof. Halperna, produkcja ta-
',|eczri\i Tamary Góralskiej i jej szkoły 
Paletowej. Ulubieniec publiczności łódz­
ki Mręhał Znicz, przedstawi się jako 

"totya gwiazda ekranu polskiego. Dla 
zaprezentowane będą najnowsze kre 

5.cie z dziadziny mody dwuch warszaw­
a c h forni.\ 
rf Bilety w \ cenie od 1 zł. do 3.30, już 
,,° nabycia vfc kasie cukierni Ziemiań­
skiej 

Katastrofa samochodowa w Zakopanem 
Zakopane, 2 stycznia, i turysta, Paweł Zylberklang z Warcza-

traszny wypadek wydarzył się o-Jwy, k tóry został przygnieciony skrzyń-
negdaj w Zakopanem na Bystrem. 

Dzielnicą tą w k ierunku Morskiego 
Oka jechał właściciel taksówki, a zara­
zem kierowca jej, Władysław Kaspruś-
Fedro, wioząc do Morskiego Oka go­
ści. Przy zjeździe z Bystrej do Jaszczu 
rowk i wypadło Fedrze ominąć sanie. 
Podczas mijania samochód poślizgnął się 
i auto zarzuciwszy, wpadło do lasku. 

Lasem przechodził właśnie 27-letni 

ką akumulatora. Świadkowie wypad 
ku pośpieszyli natychmiast ofierze z po­
mocą i wydobyl i Zylberklanga spod 
wozu. Jak się okazało, doznał on zgnie 
cenią k la tk i piersiowej i poniósł śmierć 
na miejscu. 

Szofera taksówki aresztowano. Da l ­
sze dochodzenia w tej sprawie są w 
toku. 

Warta poznańska w Łodzi 
Najbliższym meczem bokserskim w 

Łodzi o mistrzostwo Polski będzie mecz 
IKP — War ta w przyszłą niedzielę 13 
bm. Warta, k tóra znajduje się w znako­
mitej formie i jest uważana za faworyta 
do ty tu łu mistrza, przyjedzie do Łodzi 
najprawdop. bez Majchrzyckiego, k tóry 
nie wyleczył się jeszcze z kontuzji oka, 

Finały koszykówki kobiecej 
o puhar 

Do rozgrywek f inałowych o puhar 
zimowy PZGS-u w koszykówce kobie­
cej, które odbędą się w dniach 5 i 6 b. 
m. w sali Ośrodka W F . w Warszav ie, 
zgłosiło się ostatecznie 5 drużyn, a - a-
zem z zeszłorocznym mistrzem A S 
Warszawa będzie 6 drużyn, które po­
dzielono na dwie grupy, a mianowicie! 
I grupa — IKP Łódź (zeszłoroczny w i ­
cemistrz), AZS Warszawa. Makabi (Wil 
no) i 11-grupa: Polonia (Warszawa!. K 
PW. (Poznań), Jagielonja (BiałysL. ' ) , 
Drużyna Cracovii udziału w finałach nie 
bierze. 

Hokeiści ŁKS-u J A D A D O T O R U J Ą 

Na nadchodzącą niedzir lę drużyna 
hokejowa ŁKS-u wyjeżdża do Torunia, 
gdzie rozegra towarzyski mecz rewan­
żowy z tamtejszym klubem TKS ,,Sl:::2-
lec". Jak wiadomo toruńczycy odnieśli 
w Łodzi zwycięstwo w stosunku 3:1, 

Strajk orazsflsiske" marynarki handlowej 
O k r ę t y nie odchodzą z 

Berlin, 2 stycznia. 
(PAT) Niemieckie Biuro Informacyj 

ne donosi z'Rio de1 Janeiro, że w ma­
rynarce handlowej brazylijskiej w y -DwSHTlTR3K7̂Z""pdr'tu Rio~de Janeiro 
nie odpłynęły dziś różne okręty brazy­
lijskie 

portu Rio de Janeiro 
W strajku biorą udział nieomal 

wszystkie syndykaty, w tei liczbie i 
syndykat kapitanów floty handlowej. 
Zachodzi obawa, że strajk rozszerzy 
się i ogarnie oprócz porttt-w~Rto--de 
Janeiro i kolej, łączącą port z miastem. 

EKSPLOZJA W KOPALNI „MATYLDA" 
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Zycie społeczne 
*MlANA PERSONALNA W KOMEN­

DZIE OKRĘGOWEJ Z. R. 
Zarząd Okręgowy Związku Rezer-

J s t6w podaje do wiadomości, iż na sku-
q£ zwolnienia się z; funkcji Komendanta 
jj^ręgowego Związku Rezerwistów kol. 
3tkowskiego Hipolita Ludwika, Ko-
j^idant Główny Z. R. zamianował z oĵ ni 1 stycznia 19351 r. Komendantem 
Jjręgowym majora Kronhold - Sokol-

leK" Mieczysława. 
NOWOROCZNE ŻYCZENIA REZER­

W I S T Ó W . 
u ?- okazji Nowego Roku Okręg Łódz-
• r ozwiązku Rezerwistów wysłał Nowo-
p^nc Życzenia Głowie Państwa Panu 
sJtydentowi prof. Mościckiemu 1 Mar-
™'kowi Józefowi Piłsudskiemu, f łódzkiej rodziny radjowej. 

" 5 l v i ' e m umożliwienia swym członkom 1 syra-
i!->.|^0in wesołego spędzenia czasu w nadcho-

karnawale, Łódzka Rodzina Radjowa 
czwartki w nowootwartej resta-

„Five-

Jeden górnik zabity, drugi ciężko ranny 
"gacja okręgowego urzędu górniczego w 

Chorzowie, k tóra bada przyczyny eks­
plozji. 

Wypadek spowodowało prawdopo­
dobnie tąpnięcie jednej ze ścian węglo­
wych. 

Katowice, 2 stycznia 
Na kopalni „Ma ty lda " w Lipinach 

podczas stawiania tam ogniowych nastą 
piła eksplozja. Wskutek wybuchu zabity 
został górnik Jan Golik, a ciężko ranny 
Franciszek Urbanek. 

Na miejsce wypadku wyjechała de le , 
oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo* 

Kto tak potrafi . 
3OOO00O 

'je we U Ł T T W . .... •• - - — • — , p , 
Halka" przy ul. Moniuszki 1 

z k t ó r y c h pierwszy odbędzie sie w 
ci 

laz-
V , 3

 (stycznia 1935 roku o godz. 17—20 
*o«/' dworny lokal, oraz doborowy zespół 
^ i - J t ' n i r i gwarancję miłego spędzenia czasu i 

y,?* jak zwykle tłumy gości. 
», / c l ' c l e wraz z konsumeja zł. 1.50. 

K̂arada pot.skiego czerwonego 
V K R Z Y Ż A . 

w r ••.<'<•'iodzr.cn. sobotę wszyscy spolyika-
• ••• j v l n '-ndycyjnei Maskaradzie P. C. K. w 

• śpiewaczego przy ul. 11 Listopada 21 . 
' I , " ' 1 co.ocznie ochocza zabawa trwać bę-

i5 'J a a Przy dźwiękach dwuch orkiestr. — 
ohficie zaonatrzony po cenach kryzyso-

• Zabawa odbędzie się pod hasłem: „Kry 
iljj" frV'-yRem — a zabawić się trzeba 1 ' . Bilety 

11 :V--'a w biurze Polskiego Czerwonego 
WVJŁ* ' - r : V u!. Piotrkowskiej 236, tel. 102-04, 

I 5 niycznia rb. wiecz. przy kasie w sali. 

'"ych 
y« 

Trzeba być dobrze zaprawionym w lekkiej atletyce, by odważyć sie na spa« 
der po okrągłe] belce na tak znacznej wysokości. 
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Tyfus brzuszny t f t ^ ą i 

Imorezy hokejowe w kraju 
W Krynicy rozpoczął się we wtorc-k 

wieczór turniej hokejowy o mistrzo­stwo uzdrowiska przy udziale Cracovii, 
AZS-u poznańskiego, Ogniska. Pogoni 
lwowskiej, Warszawjanki i K T H . 

W pierwszym meczu Krynickie To­
warzystwo Hokejowe pokonało Wąrezą^ 
wiankę 2:1, zaś w dniu wczorajszym Lra 
covia pokonała K. T. H. 3:1. 

Hokeiści Wiener Eisluatverein r o » 3 -

grali we wtorek spotkanie we Łwo' 1 e, 
zwyciężając reprezentację miasta 4:2. 

Bokserzy warszawscy w fcrrr-': 
Ruchliwe k ierownictwo sekcii B O K ­

serskiej Hakoahu zakontraktowało na 
nadchodzącą niedzielę zespół bOKSersk) 
Fortu Bema z Warszawy. Ze względu 
na dobrą formę pięściarzy Hakoahu s r ot 
kanie niedzielne wywołało duże zainte­
resowanie. Mecz rozegrany zostanie w godzi­
nach przedpołudniowych w sali Teai u 
Rozmaitości. 

OO»c«xxxxxxx»ooooocx30ococccc:. ;y 
Rozmaitości ze &W$M 

CO LUDZIE ZAPOMINAJĄ W AEROPLANACH. Okazuje się, ie pasażerowie odbywający p< róż aeroplanami mają te same przyzwyczaję a, co publiczność w tramwajach lub pociągach. Za­pominają zabrać ze sobą przy wysiadaniu z ka­biny rozmaite przedmioty, np. parasole, laski, teczki, torebki, kapelusze etc. etc. Na lotnisku Croydon pod Londynem, gdzie ruch samoloti.w iest niezwykle ożywiony, musiano zainstalować biuro znalezionych rzeczy, po których odbiór mogą się zelaszać później Ich roztargnieni wła-śclclele. 
NAJPOPULARNIEJSI LUDZIE W 1934 R O K I ' . 204 pisma amerykańskie urządziły ankietp N A temat, kto był najpopularniejszym człowiekiem w 1934 roku. Jak wynika z nadesłanych odpo­wiedzi, najwlęcei głosów czytelników amerykań­skich padło na RooseveIta (234,000), Hitler otrzy­

mał 210.000 głosów, Mussolini — 187.000, Upt >n Sinolair — 173.000. 

TEL* 
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P R Z E D S I Ę B I O R S T W O 
WYWOZU ŚMIECI „POSTĘP Ł ó d ź , 

Nawrot 34, tel. 183-79 
komunikuje, iż codzienna wywózka śmieci w metalowych szczelnie zamkniętych skrzyni*] 
kosztuje zł. 10.— miesięcznie. Skrzynia metalowa kosztuje zl. 36 — 
Uwaga: w styczniu przedsiębiorstwo wstawia skrzynie na własny koszt. 

6 STYCZNIA o godz. 12 w poł. 

w Teatrze Miejski 
(u l . Ś r ó d m i e j s k a 15) 

. S y n d y k a t D z i e n n i k a r z y Ł ó d z k i c h urządza 

Ż Y W E P I S M O I L U S T R O W A N E 
Udział biorą: r e d . C z e s ł a w G u m k o w s k i , a r t y ś c i T e a t r u M i e j s k i e g o , p l a n i s t a — w i r t u o z B a l s a m , pr<> 
H a l p e r n , T a m a r a G ó r a l s k a I Je j b a l e t , M i c h a ł Z n i c z . W dziale mody: R o z e n s t e i n ó w n a i A p f e l b a " 
z Warszawy.—Bilety od l zł. do zł. 3.-0 już do nabycia w kasie cukierni Ziemiańskiej 
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Ceny initone 
Centralna lecznica zębów 
Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a N r . 1 6 4 , t e l . 1 2 7 . 8 3 

Czynna od g. 8 r. do 8 wlecz. 
Własne laborator. zębów sztucznych. Stomatolog — specjalista chi 
rurgji i jamy ustnej ordynuje za oplata lecznicową. Rentgen. 

D r . Z Y G M U N T 

HENRYKOM 
Chor. skórne, weneryczne I płciowe 

przeprowadzi! sic na ul. 
P i o t r k o w s k ą 8 6 tei. I43-63 

przyjmuje od 8—11 I od 6—9 wlecz., 
w niedz. i święta od 9—1 popoł.. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dl. S. NEUMARK 
P O W R Ó C I Ł -

Choroby skórne, weneryczne 1 moczo-
płciowe-

A N D R Z E J A 4 , tel. 170-bC. 
Prrrjmuje od 12—2 p.p. I od 6—8 wiecz. 

niedziele I święta od 10—1 p.p. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Ola niezamożnych ceny lecznic. 

przyjmuje od 3—7 po poł. 

P i o t r k o w s k a $1 
te le f . 121-23 

CHOROBY WEWNĘTRZNE. 
Przyjmuje codziennie od 6 i pól do 8, 

G d a ń s k a 3 7 
tel. 232-55. 

m D r . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEWICZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa. gardła l krtant 
Łódź, u). Piotrkowska 164 

tel. 125-26 
przyjmu|e oil 4 do •> wleci. 

DR. MED. 

b. BERMAN 
Specjalista chorób wenerycznych 

skórnych I moczopłciowych 
C e g i e i n i a n a 1 5 

T E L E F . 149-07. 
Przyjmuje od 8—12 rano I od 4—8: 
wlecz., w nledz. I święta od 9— 1-ej 

CENY LECZN1COWE. 

DR. M E D . 

S . L I N I E C K I 
GABINET F IZYKALNEJ TERAP.H 
(kwarc, sirjus, SOIIUJC, ultrasol, elck 

trotcrapja, djatermja i inne). 
Leczenie krótkicml lalami rad. 

chorób reumatycznych stawów, mieś 
ni, nerwów i t. d. 

Tel . 127-16 
N A R U T O W I C Z A 9. 

Godz prz. 4—8. 

D O K T Ó R 

TREPMAN 
speclallsta chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłciowych. 
Z a w a d z k a 6 

fr. I I piętro, tel. 234-12. 
8 - 1 2 , 2 - 4 , 6—9 wiecz. 

W niedziele I święta od 8—1 pp. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 9—12 rano, 2 - 4 pp. I 7—9 
wiecz., w niedziele i święta 

od 10—I. 
Ceny lecznicowe. 

S P R Z E D A M : 3 aparaty fotograficzne' 
rozmiaru 1 3 X l 8 , 9 \ 1 2 i do zdjęć 6 X 9 
jeden aparat model 1934 „Zeis" du­
żej wartości. Aparat do powiększania 
na błony 1 klisze różnych rozmiarów. 
Lornetkę teatralną „Oertza", futerał 
hokejowy. Obrazy olejne. Rzeźbę pól 
mtr. „pagoda" — kość słoniowa. En­
cyklopedię Techniczną w Jeżyku nie­
mieckim (Ouger's Le^ikon der Oe-
samten Technik) najnowsze wydanie. 
Stół duży, szafę, szafkę, futro męskie. 
Wiele innych przedmiotów ul. Legio­
nów 65, m. 12, przystanek tramwajo­
w y przed bramą. Godz. od 4 do 6. 13 

U W A G A ! 
! Wszelką porcelanę, kryształy, 

majoliki, marmury 1 wszelkie 
wyroby szklane skleja się bez 

śladu. 
H Wiadomość w firmie „Zygmunt' 
• Łódź, ulica Piotrkowska 67, 

Tel . 157-52. 

•OSI 

Loka le 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy 
godami, telsfonem do wynajęcia przy 
ul. Wólczańskiej 62. m. 5 (róg An­
drzeja). Oglądać można codziennie do 
godz. 4-ei D O D O I . 7 

l e c z n i c z e j 
i t o a l e t o w e j 

dvDlon' uniwersytecki 
W Z N O W I Ł A PRZYJĘCIA 

MONIUSZKI I. 1 cl. 127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyimuje od 10—2 1 4—8 wiecz. 

Dr. I. 
specjalność: choroby skórne i wene­

ryczne 
LECZENIE Ż Y L A K Ó W 

P i o t r k o w s k a 132 
tel. 108-37 

przyimule s—10 i 5—8 
,v niedziele i święta 1 0 — I . 

Dr. Jan Polak 
ul . N A W R O T l i r . 7 

Tel . 164-21. 
choroby wewnętrzne I allerglczne 
(astma, pokrzywka, migrena, reu­

matyzm) 
godz. przyjęć 5—7.30-

Elektro i światłolecznictwo._ 

Kupno I s p r z e d a ż 

3 Z G R Z E B L A R K I kupię (gremple) 
do w a t y szerokości 150—180 cm. oraz 

szarpacz (zaper) i klepak. Oferty 
sub „Sz.". 3 

3 POKOJE z kuchnią, wszelkiemi wy^ 
godami, natychmiast do wynajęcia..— 
Wiadomość: Wólczańska 97, gospo­
darz od 3—5. 

P o k o i 
umeblowany 

słoneczny, może być z cześć, utrzyma 
niem. Nawrot 2, I I I brama, front, I I 
niętro. m. 3L_telefon_ 124-03. 
3 - P O K O J O W E mieszkania z wszelkie] 

ml wygodami na 2-iem i 3-ieni pię­
trze od zaraz do wynajęcia Aleja 
1-go Maja 15. Wiadomość u dozorcy 

K R A W C O W A poszukuje pokoju 
meblami lub bez tylko z klatki scho­
dowej w śródmieściu. Oferty do Re-
publiki" sub „S. S.". 

Mieszkanie 
hontowe 4—5 pokoi z kuchnia z wszel 
kiemi wygodami w centrum miasta 
nie wyżej II-go piętra 

P O S Z U K I W A N E 
Oferty do Republiki pod „Czysty 

dom". 25-2 

DO W Y N A J Ę C I A lokal biurowy oraz 
6 i 2 pokoje z kuchnią Traugutta 9. 

Oplata 

Węgiel i Koką 
i £ . w , a i . » I G N I S " 

Al. Kościuszki 24, \u. 129 28 
Hurt i detal. Ceny hurtowej 

Posady 

KELNERKA miłej powierzchowności 
do kawiarni poszukiwana. Zgłoszenia 
Andrzeja 17, Polanowski od 15—17 
po pol. 
P O S Z U K I W A N Y polaoz - dozorca do 
mu. Zgłosić się Gdańska 79. 3, 
P O T R Z E B N Y pracownik fryzjerski 
męski na stałe pomoce, Kamienna Nr. 
6, Fryzjer. . 3 
POSZUKUJĘ posady do wszystkiego, 
znam sie na kuchni bardzo dobrze na 
wszelkich wypickaniach ciast, posia­
dam bardzo poważne rekomendacje 

i świadectwa. Wiadomość u dozorcy 
Zakątna Nr. 65. 3 
B U C H A L T E R , ze znajomością kore 
spondencji i pisania na maszynie po 
szukuje posady. Oferty do Republi-
ki „Wymagania skromne". 3 

K T O dopomoże mi uzyskać pracę 
biurową lub lepszą robotnika, otrzy­
ma do zl . 300. Oferty Republika „Ru­
tyna". 3 

ANGIELSKIEGO konwersacji I l i t j l 
turv udziela rutynowany nauczy-' 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. f ront * j | 

dziennie zastać od godz. 4—8 poJS* 

DROBNE ogłoszenia w „Republi<j£L 
są najlepszym i najtańszym środk"' < 
zetknięcia zainteresowanych str<"' 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub s«J 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie " 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nOT, 
Łhomość lub rzecz, 4) kupić cośk^ 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, ? 
wyszukać pracownika — niechaj K 
da diobnc ogłoszenie do „Repiinlu" 

POSZUKUJE sie energicznego sprze-
dawcy-iukas )eiita izr. im. pr.zędzę sztucz 
ńó-jeflwabńą obeznanego w tutejszym 
przemyśle jedwabniczym. Oferty i re 
ferencje sub: ..Sprzedawca". 

D E N T Y S T Y C Z N Y technik 9 lat w za 
wodzie, samodzielny w zlocie i kau 
czuku, poszukuje pracy. Warunki na] 
skromniejsze. Łask. zgłoszenia pod 
Dawid Weiss, Łódź, poste-restante. 3| 

MASZYNISTKA przyjmuje przepisy 
wanie do domu. Ceny niskie. Telefon 
101-11 lub 115-24, w godz. 13—15. 

Rozmai te 

POSZUKUJĘ 1/2 lub 1/4 domu w mie 
ście za gotówkę. Wiadomość telefon 
208-85 . 3 

POKÓJ frontowy dwuokienny z me­
blami lub bez odnajmę Kilińskiego 89 
m. 8 (obok poczty) telefon 109-65 

Nauka i wychowanie I 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAl 
CUSKIEGO — gruntownie udz ie la 
gramatyka, literatura, konwersacja 
handlowa korespondencja. Tel 1S3'1"1 

g 10—12 rano. 3—4 po pol. 

n a s e z o n z i m o w y 
poleca Salon Mód 

„ H E L E N A " ' 
A Z a w a d z k a «Qh 
" * * We|sole p. bramę •«•* 

POSZUKUJE lokalu fabrycznego 
wraz z mieszkaniem nadającego się 
na fabrykę mydlą, dzwonić 148-03. 

POKÓJ frontowy komfortowo umcblo 
wany, światło elektryczne, wygody, 
osobne wejście do wynajęcia, Gdań­
ska 135, m. 6 od 10—8 wieczór. 

D O M 
w śródmieściu przy ul. Piotrkowskiej 
DO SPRZEDANIA. Komorne brutto 
33.000 zł. rocznie. Pośrednicy w y k l u ­
czeni. Oferty pod „J. P." do admini. 

stracji niniejszego dziennika. 

MIESZKANIA 4-pokojowe na I I p. 
(ront w dobrym stanie w cichym do­
mu od 1 kwietnia r. b. do wynajęcia 
przy ul. Zamenhofa 4, telef. 153-63. 

DUŻY dwuokienny słoneczny pokój 
z niekrępującem wejściem. Oglądać 
od 2—7 Moniuszki 5, m. 6. 3 

MIESZKANIE : 1 pokój (ewent. 2) ku­
chnia, wygody zaraz do oddania 
Piotrkowska 145, m. 40 od 19—20-ei 
w niedzielę od 13—14-ej. 3 

D R Z W I i okna uszczelnia oryginał 
nem hermetycznetn filcem, ochroną 
mieszkania od zimna, wiatru 1 kurzu 

duża oszczędność w opale, długoletnia 
trwałość, dzwonić. 173-57. 3 

P O S Z U K I W A N Y w okolicach Dw. Ka 
liskiego plac z powierzchni ca. 200 

metrów kwadratowych ze stajnią, pi 
wnicą i 2—5 ubikacjami mieszkalnemi. 
Oferty sub „S" do adm. Republiki, 

używaną 
model II lub I I I w dobrym stanie. 

Oferty sub. „Leica". 

„Czys to ś-
uizyimuje cyk.uacwarue. d r u u * : * * ' 
<n.ferowanie •>: -.Z s w a t a n i e biut 

i-i Czyszczę ne szyb 
Piotrkowska *4. telfełon t 6 T . i * 

DNIA 1 stycznia r. b. w domu przy 
ul. Zamenhofa Nr. 38, m. 7 (I piętro) 

zginął 5-clo tygodniowy szczeniak 
suczka, biała z czarnenli łatkami na 
łbie. Uprasza się o odniesienie za wy 
nagrodzeniem pod wyże j wyże j wska 
zany adres. Te l . 154-44. 3 

USTĄPIĘ dobrą placówkę lekaisko-
dentystyczną nrzy dobrze prosperują 
cej lecznicy. Oferty sub „Wkład" . 

POSZUKUJĘ spólnika do powiększe­
nia interesu frontowego elektro-Radjo 
aparaty z kap. 10.000, spółpraca ko 
nieczna, zysk duży. O.f, pod „Radjo" 

s z y j ę w y k w i n t ? : \ ' 

BIELIZNĘ MĘSK 
po cenach bardzo niskich 

Przyjmuję, również wszelkie 
"•peracje 1 szycie po ilomncb 
u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 

m , 1 6 , I I I p . 

ki. 

^Zagubione dokumenty J 

R U C H L A Neitfeld Koniecpol, zagubi'! 
dowód osobisty. ' 

DNIA 19/XIl zagubiono kwit kaucyij! 5 

Elektr. Łódz. za Nr. 76309 na zł. 1 1 i 
IRacheli Edelman, Aleja 1-go Maja 1 J 
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OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dnieli sie na 50 szpait po 28 mm. 

CENY O d l OlSZEN: Zwyczaine 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
'tronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe • zaślubi-
r.owe w tikście z l . 10. • Adwokackie ryczałtem -zł. 25.— Drobn- za słowo 15 gr najmniei 
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nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zegranlczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej- Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada — 
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